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ratuinkowego.

Vtl0r^ c^  ratunkowa dla miasta Stryj* weszła 
etnit ^  r a Łor szer°k'> dzięki inicjatywie p, Namie- 
Uje jjR  Rodz. 7 wieczór zebrali się na wezwa
l i  ,kscellencji następujący panowie w pręży
ł y  eJ. Namiestnictwa: Abraham ćwicz, hr. 
b i ła fr r  adysław> dr- Biesiadeeki, ‘Bełej (red. 
Hau V, Bohdan, prezydent Dąbrowski, dr. Frucht- 
^oso v-mistrz ze Stryja), hr. Golejęwski, Gross, 
chow-VV8|7-' ^ y rektor kolei państwowych), Kre- 
kg Tle , '  (redaktor Gazety Lwowskiej), Lazarus, 
sta) \F ’ koebl, Loewenstein, Łoziński (staró
wki 'vr^aDastyrski (starosta ze Stryja), Marchwi- 
OrnSf • 0̂Wski (redaktor Przeglądu), Mochnacki, 
tedak *'rał>in)> Ostaszewski - Barański (współ- 
Uzvn°r Dzień. PolsJc), Pietruski, ks. biskup 

Powi ♦ '3,r- Bomaszkan Zygmunt (prezes Bady
^ jg &towej stryjskiej), dr. Roiński, Rucker, hr. 
■W  ’ Sehellenberg, Schmitt Mieczysław (red. 
Julie °  •̂lW,)ł Simon, Sokal (bankier), Starki 
tost-f2 r̂od> (*azety Narodowej), Terlecki (sta- 
Zfnki ^oreszczyński, ks. Wieliczka, ks. kan.

°cki, dr. Zgórski, Zima i Filip Zucker.
4N  Gdy iuż wszyscy zaproszeni stanęli do 

’ . P* Namiestnik zagaił posiedzenie i ode- 
8lę mniej więcej w te słowa: 

oblo ," .aProsiłem Panów, aby wspólnemi siłami 
c*ężk • r̂o( k̂i dla poratowania Stryja w tej 
dzie Iei  klęsce, jaka spadła na to miasto. Wpraw- 
Pierw° y Ptyntt obficie. Najjaśniejszy Pan na 
^ati 8Ẑ  wiadomość o pożarze nadesłał z pry- 
Po|e e,i .8WeJ szkatuły 5000 złr. a już otrzymałem 
Ofja Cen,e przedłożenia nowego wniosku o dalszą 
pH. ? z prywatnej szkatuły Najjaśniejszego Pa- 
ją0’ j. Uczynić mu jednak zadość na razie nie 

f  powodu, że taki powtórny wniosek
już obszernego umotywowania na pod

d a j 6 . at szczegółowych i wykazów, których
ittt t i 68ZCZe lde posindktn. Ofiarność prywatna 
Wje a^ e hojna. W dziennikach mieliście Pano- 
ogHr̂ <i~ane niemal wszystkie cyfry złożonych 
jes, ' tych, które były w dziennikach, dodać 
^ r b 26! 1™-821* 1000 z -̂’ które otrzymałem z Liin-

500 zł„ które mi przed chwilą wrę-
DoYfj^j pietruski, jako dar kolei Czerniowieckiej. 
stft |aduję 8ię także w tej chwili, że Rada mia- 
ofiar W°™a na dzisiejszem posiedzeniu uchwaliła 
Vje]aWa® ^460 zł. 67 ct. Słowem ofiarność jest 
eia„L a 1 Pięknie świadczy o humanitarnych uczu- 

uaszego kraju.
die r ”^ e właściwa akcja ratunkowa jeszcze się 
PbSt* °T .Ĉ a- Zrobiliśmy dotąd to tylko, że 
J a k i e j s i ę , aby pogorzelcy mieli na razie 

° ‘ .Wl®k przytułek i żywność. Ułatwiliśmy 
^dzj Wy-*aZ(̂  ty*n, którzy mogli znaleść gdzie- 
dały 'schronienie, przyczem koleje żelazne 
dzisjâ ani wszelkie ułatwienie, a depesza, którą 
dwika otrz3"małem od dyrekcji kolei Karola Lu- 
bezJ1'. .Zywiudamia, że kolej ta podejmuje się 
ktbały - e r̂ansP°rtować wszelką żywność, wi- 
tpgko * u*łrania> zaadresowane do komitetu ra- 
W eałWê ° w Stryju. Nadto rozpisaliśmy składki 

«iym kraju.
rnieó Panowie, że akcja nasza powinna
ł W l ^  cel- -^aPrzud humanitarny: ratować 
Klęski 8 ' pomocą naszą ulżyć im ciężaru
CZrjy atóra na nich spadła. Następnie publi- 
Sto, L . raJ°wy: dźwignąć miasto z gruzów, mia- 
W|o ^ re w uaszym organizmie społecznym speł- 
’̂arUnk d°^c ważną funkcję. W tych dwóch 

^ 'W ty aC P°winniśmy rozwinąć naszę czynność, 
^ytuuw i-Ce- Proszę Panów, abyście się ukoń- 

ah i wybrali sobie przewodniczącego".
Powiem'-Antoni G o ł e j  e w-s ki. Sądzę, że wy- 
fSij zyczenio wszystkich tu zgromadzonych, 
hrẑ yy ?taw'ę wniosek, aby JK. p. Namiestnik 
’afc. b aiezyi naszym obradom (Głowy: tak, 
ski bv> ■ Pr°simy) a p. wicemarszałek Pietru- 

JeS° zastępcą. (Głosy : zgoda, zgodA).

P. Namiestńik podziękowawszy zgromadzo
nym , daje głos p. Fruchtmanowi, burmistrzowi 
Stryja

P. '?] u c h t i u » n :  Według wykazów dokła- 
dnycn. które zawezwany na to posiedzenie umyśl
nie zabrałem, spaliło się 323 posesje. Każda taka 
posesja,"jak to się dzieje zwykle w naszych mia
steczkach, składał,z się z dwóch, trzech, czasami 
nawet czterech domów mieszkalnych; wyjątkowm 
były takie, które się składAły z jednego domu. 
Sredaio licząc, można więc śmiało przyjąć, że 
spaliło się 646 domów mieszkalnych, nie licząr 
szop, stajen i innych zabuaowAń gospodarczych. 
868 rodzin pozostało bez dachu. Gwóż zastana
wiając się nad sposobami odbudowania Stryja, 
przyszliśmy do przekonania, że taka metodw, by
łaby najlepsza. Pobudować na razie baraki, 
w którychDy się mogli j pomieścić pogorzelcy i 
przebyć w nich całe 10 lato i następną zimę, 
aż du jesieni roku przyszłego. Budowa takich 
baraków wyniosłaby około 120 złr. na jednę ro
dzinę, czyli około 100 tysięcy dla wszystkich 
pogorzelców. Tymczasem z n j ą s i ę  ręgularnem 
ob udowaniem miasta, według nowcgo planu
i z uwzględnieniem wszystku-b przepisów poli- 
eyjno-sanitarnych. Tutaj byłaby jednak potrzeba 
także pomocy publicznej. Nie wszystkie domy 
były bowiem asekurowan« Według wykazów, 
jakie posiadam, porosi Tow. Wz. Ubezp. straty 
około 400 tysięcy; Phoenii i, Aziąnda około 150 
do 180 tysięcy. Ponieważ jeduafc wielu obywa
teli, jak to hę dzieje zwykle, nie żnałó dobrze 
przepisów asekuracyjnych i asekurowało błędnie, 
więc oczywiście nastąpią redukcje. Zatem nie 
należy się spodziewać aby więce nad 500 ty 
sięcy wpłynęło z towarzystw asekuracyjnych. 
Tymczasem licząc cnoćby po 4000 złr, koszt 
budowy >owego domu i przypuszczając, że trzooa 
odbudować U( domów, otrzymamy cyfrę. 2,400.000 
złr. Oczywiście cały  te kwoty nie potrzeba; 
dość byłoby, gdyby była połowa, ale owe 500 
tysięcy, które wpłyn^ z towarzystw asekuracyj
nych, stanowią zaledwie piątą jej część. Wyj ada 
więc postarać się jeszcze o 300 lub 400 tysięcy 
w drodze pożyca i, ety złączywszy jedno z aru- 
gieiti, dźwignąć Stryj ż gruzów.

Tyle. c< się tyczy miasta. Oo się zaś tyczy 
pogorzelców, to uważam, że przedewszystkiern na
leży dążyć do tego, aby ci ludzie mieli znowu mo
żność zarobkowania. W liczbie owych 868 rodzin 
było wielu rękodzielników; jeden był szewcem, 
drugi krawcem, inny kuśnierzem, inny stolarzem 
etc. Popaliło się im wszystko, a więc nietylko 
ich mebla ubrania, przybory kuchenne, ale tak
że narzędzia ich puicy. Indemnizować ich nie 
możemy, bo toby wyniosło kilka milionów, ale 
wypada dążyć do tego, aby każdy z nich otrzy
mał znowu możność zarobkowania. Więc jeżeli 
krawcowi damy maszynę do szycia, szewcowi ko
pyta, szydła, sl m-y i dratwę, stolarzowi jegowar- 
stat etc., to damy im środki do życia i uchroni
my od głodowej śmieici. Nie potrzebujemy tych 
narzęd- darowywać; dosćbędzie jeżeli ułatwimy 
ich nabycie, jeżel: z, publicznych funduszów da
my zadatek fabrykantom, a pozostawimy już spła
cenie reszty w wygodnych ratach samemu ręko
dzielnikowi To są środki ratunkowe, które mo- 
jem zdaniom na^rędzej wiodłyby ao celu.

P. P i o t r  G ros:s. Według relacji, jaką 
otrzymałem od 1 iL widstora naszego Towarzystwa, 
jest w Stryju kilkanaście domów murowanych, 
parterowych i piątiowyeh, które spłonęły tylko 
częściowo, Spahł się dach, of na, drzwi, ale bu
dynek w najistotniej, zych swoich częściach oca
lał zupełnie Oymż uważam,, że byłoby właściwiej 
ząjąć się co rychlej restauracją tych domów i 
wwnajęcu m ch od właścicieli, abj następnie po
mieszczać w nich mgorze^ów, aniżeli wyrzucać 
100 lysięey na budowę tj jezasowych uaraków. 
ta'i ja to proponuje p. Fnichtman. Sądzę bo
wiem, że lepiej by już było te 100 tysięcy obró
c i  na powiększenie tego funduszu, który razem

z preniją asekuracyjną posłuży do odbudowania 
miasta.

Hr. A . u  o l e j  e ws k i .  J. R kcelloncja , za
gajając nasze posiedzenie, doskonale nakreślił 
nam program  akcji. Ma ona iść w dw óch kie
runkach : ulżyć losow i pogorzelców  i dążyć do
odbudowania miasta. Owóż jestem  zdania, że to 
liczno zgrom adzenie nie m ogłoby spełn ić tego 
zadania, juz dla tego sam ego, ze jest za liczne. 
Proponuję przeto w ybór dwóch podkom itetów, 
z którychey kożdy zajął się specjalnie je d r ą  tylko 
akcją.

P  D a w i d  A b r a h a m o w i e  z. Jakkolwiek 
postaw iony został wniosek o w ybór podkom itetów, 
uważam jednak, że zasadnicze motywa akcji ra
tunkowej należy w tem zgrom adzeniu om ów ić. 
Nie zapatruję się bowiem tak optym istyczn ie,jak  
p. Gros 1 do kw ot, które mają w płynąć z premij 
asekuracyjnych, nie przywiązuję tak wielk e w a
gi. N ie wiem, jak się rzeczy m iały specjalnie 
w Stryju, ale wiem, Ak jest w innych naszych 
miastach i m iasteczkach. —  K ażda realność je s t  
zwykle obdłużona. Rozum iem  więc, że m ożna by
łob y  do funduszu przeznaczonego na odbudow a
nie miasta wstawić owe >00,000 zł., gdyby te 
realności, które sp łonęły , były  wolne od f lUgów; 
ple skore one były obciążone długam i, to do tych 
premij, jak i mają w ypłat Ć Towarzystw a aseku
racyjne, pierw szeństw o maj‘ą w ierzyciele h ipote
czni. (P. G ro s : —  Żadnego prawo im nie po
zwala, prem ja musz być obrócone na odbudo
wanie bodyn ków j. W tekim razie ci w ierzyciele 
włażą na pierw szy numer h ipot-k i i oczyw iście 
zamkną m ożność zaciągnięcia  pozyczki Tym czi,- 
sem, moi Panow ie, n ić sądzę, aby rzrd  pozw olił1 
na to, cc sw ojego czasu z e zw o li ' dla Śta,nio.'awo- 
wa. O pożyczce loteryjnej nie ma eo m yśleć. — 
Co się m ś  tyczy pożyczki bezprocentow ej gw-a- 
laiitow aaej przez pAnstwo, to także w iedzieć n ’ e 
m ożem y, czy Rada państwa ją  uchw ali. B yłbym  
przeto za tern, aby wybrać kom itjt ściśl nśzy, 
któiyby się pod jął zsbiegów  o w yrobienie u pań- 
stv.a pożyczki bezp-oeentow ej lub j ik n a jr.żei opru ■ 
eentowanej.

Dr. B i e s i a d e e k i .  D otąd mowa była tyl
ko o ratowaniu w łaściciel dom ów . A le  w Stryju 
byli przecież luuzie, którzy dom ów nie m iel' a 
których los ani trochę nie je s t  mniej pożałow a
nia godny. By li tam nauczyciele, urzędnicy, le 
karze etc., słowem  ludzie, których cały m aterjal- 
uy majątek spłonął i których  tak/,e indem l  ,0-' 
Wać wypada, jeżeli mamy indem nizow ać w ła °ci- 
citli doi iów . Na to jed n o  chciałem  zw rócić uw_- 
gę Panów . Jest jeszcze  druga kwestia Oto, je Ki 
majątek posiada Stryj, bo jeżeM jeetto miasto 
majętne, to pom ijając całą grozę tej katastrofy, 
w yjść ona mu może tylso na korzyść. N iezaw o
d n e  jest to smutnem, że tak jest, ale niemniej 
jest to faktem, że u nas miasta przybierają s ia 
tę cywilizowaną dopiero wtedy, gdy  się do szczętu 
spalą. D opiero bowiem  wtedy następuje odbudo
wanie według jak iegoś racjonalnego p lan u ,u w zglę
dniającego przepisy hygieny i policj saniiaruej. 
Interpeluję przeto p. Fruehtm aua, jak i jest ma
jątek  gm iny S try jsk iej?

P. F r u c h t m a n .  Gmina nasra posiada 
dwie wsie (JE. Russocki . U nas zadłużone) w sa
mej rzeczy obciążone długiem Tow. Kred. Ziem
skiego, reprezentujące wartość około 120 tysięcy 
i przynoszące dochodu około 60GO brutto. Bu
dynki, jakie miała, spłonęły zupełnie. I tak spa
liło się gimnazjum, niedawno wystawione, a kuóre' 
kosztowało 78 tysięcy. Spłoną: ratusz, bardzo 
ładny budynek, za który zapłaciliśmy 22 tysiące. 
Sołonęły magazyny obrony krajowej, będące wła - 
Lnością gminy. Posiada ona eszeze łąkę, przy
noszącą parę tjsijcy  rocznie, paotwiska i rożme' - 
te inne gntnta, dające razem około 3,000 roczne
go dochodu. Z pi upiuacji miało rocznego docho
du 36 tysięcy, alf dzisirj tej ruor/l doćhoan 
nic mą już co liczyć, b z Iniem pozogj 1 śmieć 
przestała. W kasie gminnej mamy obligącyj in-
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demnizacyjnych na 35 tysięcy, a z tego 10 ty
sięcy nie mogę być tknięte, Długów nie mieliś
my żadnych. —  Więc sytuacje finansowa naszej 
gm iny nie była wcale z łą ; owszem, Stryj nale
żał stosunkowo ' do gmin nadei korzystnych, 
wszak nie miał wcaie dodatków gminnych.. Ale 
swoją drogą, zredukowany na własne siły, nie 
może żadnej pożyczki zaciągnąć, do nie ma nic 
taKiego, cob; mogło służyć instytucji finansowej, 
dającej pożyczkę, za rękojmię jej zwrotu, —  Na 
owym dochodzie z propinacji nikt przecie oprzeć 
się nie może, bo dochód ten już dzisiaj nie ist
nieje, a jeżeli Stryj odbudowany nie zostanie, to 
już nigdy istnieć nie będzie. —  I ta to właśnie 
okoliczność podnosi fakt odbudowania naszego 
miasta do znaczenia sprawy nietyko krajowej, 
ale państwowej. Państwu nie może być obo
jętnym pozbycie się objrktu, który posiadał dość 
znaczną siłę podatkową, a utracił ją dzisiaj zu
pełnie. - ■

Jednakże, panowie, nie odsyłajcie nas do 
państwa, bo wiemy co to znaczy —  to znaczy 
odwłóezenie sprawy na miesiące, jeżeli nie na 
lata. Zanim rząd wygotuje swe przedłożenie, za
nim. zl jerze wykazy i cs y materjnł statystyczny 
do jego umotywowania —  i zanim to wszystko 
wniesie do Eady państwa, minie parę miesięcy. 
Kto wie, co zrobi z tym fantem Bada państwa.' 
Auuż odeszło do komisji! Wtedy nie doczekamy 
się ratunku przed jesionią, a tymczasem oczy
wiście pierzchnie ze Stryja cała ta ludność, która 
z nim tabularnie nie była związana rękodz’ e!- 
niey przeniosą się do innych miast, znajdą tam 
zarobek, osiedlą się i już wrócić nie zechcą. — 
I chociażby w końcu Stryj został odbudowany, 
to nie będzie to Stryj dawny, ale miasteczko 
liczące połowę mniej ludności. Nie odsyłajcie 
nas panowie także do kraju, bo kraj to Sejm, 
a jak w cir.y, Sejm zbierze się dopiero w gru
dniu, w,ęc zuowu nastąpiłaby przeszło półroczna 
odwłoka. Ale jest inna władza, najbliższa nas, 
która nam pomódz może. Mam na myśli Eadę 
powiatową. Opłaca nasz powiat podatku 127.000 
złr. rocznie. Owoż jeżeli weźmiemy te kwotę za 
podstawę gwarancji, jaką może dać Eada powia
towa tej instytucji finansowej, któraby się zgo-„ 
dziła na udzielenie pożyczki, to sądzę, że w ka
żdej chwili mogłaby Eada zaciągnąć dla nas 
pożyczkę w kwocie 300— 400 tysięcy. Mybyśmy 
jjj oddali w zastaw wszystkie nasze dochody 
a nadto pozwolilibyśmy jej, aby pod swym nad
zorem prowadziła odbudowanie miasta. Oo wię
cej taki nadzór byłby tu nawet konieczny, .bo 
tu potrzeba byłoby żelaznej ręki, któraby zmu
siła właścicieli realności do bezwzględnego słu
chania przepisów polieyjue-sanilarnych.

Otóż więc panów proszę, abyście zechcieli 
tak rzeczy ułożyć, izby Eada powiatowa zaciąg
nęła dła nas pużyczkę. (P Mochnacki: Nie mo
że, bo ustawa na to nie pozwala). Tem gorzej 
dla nas, bo juz w takim razie nie widzę ratunku. 
Wybaczcie moi panowie, jeżeli wystąpiłem z pro- 
pozyiją, która n:' godzi i ię z ustawami. Od 
soboty nie jestem prawie przytomny. Cios ten 
tak siln^ uderzył we mnie, że nie wiem jak 
żyję, ani myśli moich zeorać nie mogę. 25 lat 
mieszkałem w Stryju, zżyłem się z tem mia
stem, kochałem je całą duszą i całem sercem, 
pracowałem usilnm dla jego pomyślności, wi
działem jak ono się rozwija, wzrasta, jak skut
kiem szczęśliwego zbiegu linij kolejowych otwie
ra przed sobą świetną przyszłość — i dzisiaj 
widzieć je w gruzach, bez żadnej nawet nadziei 
bez możności ratunku —  to tak okropne, tak 
straszne !...

rPo chwili.) Chciałbym jeszcze odpowie
dzieć panom Grosowi i Biesiaaeckietnu, Nieza
wodnie zrestaurowanie tych murowanych budyn
ków które pozostały, kosztowałoby taniej niż 
wybudowanie baraków. Przypuśćmy nawet, że 
w tych budynkach — co jest niemożebne —• 
pomieścilibyśmy wszystkie te 868 rodzin, które 
są bez dachu.

Ale taka manipulacja zamknęłaby diogę do 
racjonalnego odbudowania miasta. Skoroby raz 
został odnowiony budynek, to jużbyśrny go nie 
zdołali zburzyć, chociażby on wykraczał po za 
linję nowego planu i łamał wszystkie przepisy 
policyjno-sanitarne. Jeżeli więc wystąpiłem z pro
pozycją baraków, to dla tego właśnie, abj raz 
radykalnie uleczyć miasto z tego wszystkiego, 
co wystawiało na szwank jego bezpieczeństwo 
ogniowe i sanitarne. Co się zaś tyczy poruszo
nej przez p. dr. Biesiadeckiego kwestji indemni- 
zac , to .jakkolwiek oceniam całe jej humanitar
ne znaczenie, uważam ją przecież za niemoże
bne. Zastanawialiśmy się bowiem nad tem i do
szliśmy, te aby indemnizować tylko tych, którzy 
mieszkali w Bynku, trzeba byłoby 558.000 złr. 
Na całe zaś miasto wypadłoby z półtora do 
dwóch milionów. O :akiomkolwiek więc wynad- 
grodzeniu strał nie może być mowy.

Dr. Zgórski. Nie zgadzam się ze zdaniem 
p. F-uchtmana, aby B ida powiatowa zaciągała 
pożyczkę, a to z dwóch powodów: raz dla tego,

że mogłaby zaciągnąć tylko do połowy swych 
podatków, a więc do wysokości 60 tysięcy, co 
byłoby kroplą w morzu; większej zaś kwoty za
ciągnąć nie może bez zezwolenia Sejmu, a więc 
bez osobnej ustawy krajowej; powtóre dla tego, 
że nie uważałbym tego za właściwe ze stano
wiska socjalnego. 1 Nie powiat" ciągnie zyski 
z miasta, ale miastu z powiatu ; tymczasem tu
taj miałby powiat przychodzić z pomocą. Zre
sztą jestem zdania, że w ogóle nie powinno 
miasto się bawić w tak zwany kredyt budowni
czy, to jest zaciągać pożyczkę i potem ją rozda
wać odbuduwującym się obywatelom.

Wiemy z doświadczenia, ze na tem źle wy
szedł Stanisławów i inne nasze gminy. Z tem wszy- 
stkiem sądzę, że gmina stryjska powinna się za
dłużyć do ostatniej nitki, ale obrócić te pienią
dze na co innego. W Stryju istniało kilka insty- 
tucyj finansowych : Kasa oszczędności, Towarzy
stwo zaliczkowe, „Spar- und Kassen - Yerein.“ 
Instytucje te są w swym bycie zachwiane, bo 
ich dłużnicy są doprowadzeni do ostatniej nędzy 
i przeto nie mogą swych długów zapłacić. A zno
wu wierzyciele tych instytucyj, to jest ci ludzie, 
którzy tam lokowali swoje wkładki, liczą na to, 
że mają te wkładki i w swych planach o odbu
dowanie zgorzałych realności, wstawiają owe 
wkładki do swych aktywów; tymczasem wkładki 
te nie istnieją i mogą już nigdy ■ nie wrócić do 
życia.

Zatem ruina ; tych instytucyj finansowych 
będzie ciosem na obie strony: dłużnikom odbie
ra nadzieję, że mogą w nich znowu znaleść po
ratowanie ; a wierzycielom, cym którzy. wkładki 
lokowali, —  źe mogą zobaczyć się z swym ka
pitałem. Uważam przeto, że gmina zaciągnąwszy 
pożyczkę, powinna przedewszystkiem podnieść 
owe instytucje swoim kapitałem, gdyż tym spo
sobem wkładkowicze odzyskawszy swe pieniądze 
przystąpią do odbudowywania realności, a to 
odbudowywanie, nastręczywszy dłużnikom zaro
bek, postawi ich w możności uiszczania stopnio 
wego swych dotychczasowych długów w owych 
instytucjach. Nadto, zamiast się bawić w kredyt 
budowniczy, powinna gmina z zaciągniętej po
życzki przystąpić natychmiast do odbudowywa
nia swych własnych budynków, jak gimnazjum, 
ratusz etc. To; stworzy ruch handlowy i ręko
dzielniczy i powstrzyma od ucieczki z miasta 
ową część ludności, która, jak to wiemy z do
świadczenia, pierzcha szybko po każdej takiej 
katastrofie i rozprasza się po całym .świeci©.

Dlatego to do wniosku p. br. Golejęwskie- 
go stawiam poprawkę, aby oprócz owych dwóch 
podkomitetów, wybrać jeszcze trzeci, któryby 
się zajął sprawami handlowo - przemysłowemi, 
odbuduwującego się miasta.

Zgadzam sjęf zupełnie z tem, żeby żelazna 
ręka kierowała odbudowaniem miasta, tak >ak 
to powiedział p; Fruchtman. Ale nie uważam, 
żeby Wydział powiatowy mógł być tą żelazną 
ręką. Sądzę, że na to jest jedna rada, oto mia
nowicie, aby z ramienia władzy politycznej za
mianowany został komisarz, z dyskrecjonalną 
władzą. Taki komisarz mógłby dopiero przepro
wadzić z całą ścisłością regularny plan odbudo
wy, według sanitarnych i policyjnych przepisów. 
Skończyłem.

JEks. p. N a m i e s t n i k .  Więc p. Zgórski 
stawia wniosek, aby wybrany został trzeci pod
komitet. Ale sądzę, że nie stawia wniosku, aby 
mianowany został komisarz, bo naprzód jest to 
sprawa wewnętrzna władzy politycznej, a na
stępnie, przed zamianowaniem takiego komisarza 
musiałaby być rozwiązana dotychczasowa repre
zentacja gminna.

P. Z g ó r s k i  (głośno). Tak jest, nie sta
wiam wniosku o komisarza, (półgłosem) chociaż 
doprawdy nie rozumiem, dlaezegoby taki komi
sarz nie mógł działać obok reprezentacji gmin
nej?

C z y j ś  g ł o s :  Bo te dwa grzyby w jednym 
barszczu kłóciłyby się ciągle o kompetencją i 
ingerencją, a w gminie panowałby wskutek tego 
bezrząd.

P. A b r a h a m o w i e  z. Ja wracam do 
mojego wniosku : —  wybrać komitet ściślejszy 
z 18 osób i polecić mu, aby czynił zabiegi o 
zaciągnięcie u państwa pożyczki bezprocentowej 
lub na możebnie najniższy procent.

JE. p. N a m i e s t n i k .  Są przeto dwa 
wnioski, jeden hr. Golejewskiego, drugi...

Hr. G o l e j e w s k i .  Cofam mój wniosek 
i przychylam się do wniosku Abrahamowicza, 
bo mnie szło o rzecz a nie o formę, a komitet 
ściślejszy spełni właśnie to samo, co spełniłyby 
proponowane przezemnie podkomitety. Stawiam 
natomiast inny wniosek, oto, abyśmy nie głoso
wali na tych 18 członków komitetu ściślejszego, 
gdyż rozbiłyby się głosy, lecz wybrali komisję- 
matkę z JE. p. Namiestnika, p. Pietruskiego i 
hr. Wł. Badeniego i powierzyli jej wybór tych 
18 osób.

Zgromadzenie jednogłośnie przyjmuje ten 
wniosek, a p. Namiestnik zamyka posiedzenie.

Sprawy polityczno
S p r a n y  p o is k le . Z W arszaw y oti-»y®ttJe! 

następując* w iadom ość: ‘ ”  " :” ,p
, Y “ tych dniach m m isterjum  flnan7acy 

przedłoży radzie państwa w niosek, odu1 J\0. 
się do" rozciągnięcia działalności Banku 
ściańskiego na Królestw o Polskie, w celu ua . 
lania w łościanom  pożyczek na kupowanie P 
cel, przeznaczonych na całkowitą j '1 . ^
śeiową lozprzedaż w ięK sz/ch  posiadłości zl 
skich.. SĘjjfc W ‘

„ w  cesarstw ie, jak  w ad om o, ustanowi 
została norm alna taksa ziem i, stosownie ^
kości g leby , i warunków e k o n o m i c z n y c h ,  %  _

włościański zaś udzieli tam pożyczek < o w 
kości 75% , z tej taksj. W Królestwie W g  
takiej nie będzie, lecz zastosowaną /iOS 20z 
każdorazowa specjalna ocena, dokonywana . .
organa urzędowe, pożyczka zaś, któr 
przyznawać będzie, nie przejdzie "ńgay 1 n , 
taksy. Minister jednak może w specjalnych J 
padkach upoważnić do udzielenia pożyczki, r° 
nającej się całej wysokości oceny

„Pożyczka wydawać się będzie gotowi 
na 5 % %  Jest to dla skarbu dobry J
em itowane bowiem  i przez rząd poręczone U /  
Banku w łościańskiego przynoszą 41/ 2°/o * zB 
dują chętny pokup po 104 do 105 rs.

„D odać należy, że cały fundusz t
c a n o ś c i  p u b l i c z u  e j “ , nagrom adzony 1 
W ładce Tow. Kr. Ziem . w K ró lestw a  
—  prócz zapom ogi • dla m ającego się wz« 3 
w Tworkach szp iu la  dla obłąkanych, Drzeifl J 
będzie do funduszów Banku w łościańskie^0 . . , 

„Istnieje też projekt za s to so w a n i d zia 
nuśei Banku szlacheckiego do Królestwa, Pr . 
jek t ten jednak napotyka na poważną o p o z :1̂ *, 
i nic stanow czego pod tym w zględem  p° 
dzieć dziś jeszcze  nie m o ż n a / '

Pol. Corr. donosi z W arszaw y, że w ok< * /. 
tego miasta władze wojskow e wznoszą duże ę 
raki dlą. licznego zastępu nowych wojsk kt( 
z głębi caratu niebawem przybędą do Królest 
Polskiego. ' D o tej w iadom ości, która z w r ó c % ' 
uwagę w A ustrji i N iem czech, możemy J0 
szcze dodać następujące doniesierie z Hyrenh 
g ro d u :

„Już od kilku m iesięcy, z obozu wojskow 
go w ychodzą najrozm aitsze pogłoski, to o pi? 
gotowaniu zupełnem list poborow ych  p osp o lite j^  
ruszenia, to o sformowaniu kom itetów dysl }kaęflA 
nych, to o przyspieszeniu fortyfikacji tw1’01 
itd. Oficerowie zaś, zazwyczaj w m iejscach  P.u'  
b licznych  bardzo głośni, bynajm niej się m e ts f* 
że są zupełnie przygotow ani do niespodziew afle'  
go rozkazu wymarszu. Słow em , podobnero w 
dom ościam i jesteśm y karmieni od kilkunąst ' 
tygodni, co rzecz prosta, łagodząco ua opiń 
naszę wpływać nie m oże.

u ecz  nietyiko klub oficerski je st obeem 
ogniskiem  alarm ujących pogłosek  —  wycli.ń 
one czasami nawet z zamku. Tak np. w ostoU  
dniach ubiegłego tygodnia odbyw ały się poc 
szawa ćw iczenia w ojskowe rozm aitych oddział0 
wojsk, um yślnie sprow adzonych z różnych ok< 
kraju. P o ukończeniu tych  prób, osobiście 
kierujący jen . Hurko podejm ow ał oficerów cpS * 
w ojskowym  objadem  w  zamka. W ypadek, .jak Śfl' 
dzieie, zgoła n ic nie znaczący, gayby  nie o k ° ' 
lieznośe, iz na drugi dzień całe miasto jiiż  vf 
działo, że jenera ł Hurko, dziękując oficerom  z 
poprawne prowadzenie wojsk podkom endny ’ 
odezw ał się do n ich : „W krótce m oże n a d e jc1 
chw ila, kiedy przyjdzie nam się "m ierzyć z 
większym  naszym w rogiem .“ rt

K ogo jen . Hurko m iał na m yśli, mówią0 
„najw iększym  wrogu B osji“ , mniejsza o to, koń ' 
stalujem y tylko fakt, skąd w łaściw ie biorą P o 
czątek w szelkie u nas plotki polityczne. a

Potwierdza to zdanie w ypow iedziane pr: ^ 
kilku dniami w naszym liście z L itw y, źe 
dze rządowe same, rozpuszczeniem  głuchych 
dom ości, denerwują niepokoją ludność. Ja 
cel tego, dom yśleć się niepodobna, a do  ̂ teg^ 
wypadł u z odpow iednią zm ianą zastosow ać i 
żna aforyzm  lorda Bulwera -  L y tco n a : »Pratf^
człow iek n igdy nie wpadnie na logikę niep 
\rości.“

D onoszą nam jeszcze z W arszaw y :
„Św ieżo w yszły  dwa rozporządzenia, d° g 

czące K rólestw a P o lsk iego , charakte^ystj oz,° 
z tego względu, że odsłaniają zamiary rz^ ° ^ 0 
na przyszłość, zam iary zgodne z tem, do c " e®L 
prasa rosyjska z dawna nawoływała. W  .0 
rozporządzen iu , przyzw alającem  na zbierah 
składek na budow ę jakiejś nowej cerkw i y r 
sławnej, pow iedziano: „D ozw ala się zbierać skTa 
ki w całem  K rólestw ie Polskiem , a mianow’ 0 
w pow iatach :...“ tu się w yliczpją powiaty ; ! 
kraju z pom inięciem  gubernji siedleckiej, ^  ^
sklej, dw óch pow iatów  łom żyńskiej i dwóćjKJL 
walskiej. W ięc te ziemie ju ż  nie należą d° 
lest.wf, ?

D rugie rozporządzenie przyłącza u rzędy 
cztowu-te igraficzne tych sam ych dw óch povf



i
trai )!nźjńsk iej i suwalskiej gubernji dc cen - 
jeS(. urzędu w Grodnie, na Litwie, Cóż to 

n ' e n° wy podział k ra ju ?  Dotąd przy
gna 1 ieJ rólestwo Polskie uznawano z a „etno- 

czną P olskę" i tu bodaj odrobinę tolerow ano 
Te a J^ yk a  polsk iego i kościoła atclickiego. 
ki,r. z Zaczynają zjadać to Królestw o, jak  się je  
■- eZocny -  po iistku. •
% Oprawa w s c h o d n ia  'V kwestji zapimpono- 
Jljj 0 przez A nglją  wystosowania do Grecji 
oj},,- ? -Btn odezw ały się nareszcie dwa wysoce ■ ó ł- 
Tier , pisma, Pol. Correspondenz i Kreutz. Ztg. 
«tujaW8Zy Z 0,'g anów pisze : „S zczegóły  kur- 
gk e o wniosku angielskim  w ogóle nie są do- 
Od" ; i .prawdą jest to, źe się proponuje żądać 

recj* rozzbrojenia się w ciągu dni ośm iu, a 
*apre w krótszym  term inie, ale bynajm niej nie 
,, s°now ano żadnych środków represyjnych , 
prz WTjazd  am basadorów. Zresztą samo się

ez się rozumie, że jeśli się wyczerpią wszyst- 
a, , sP°s°by  łagodne, do odciągniącia Grecji od 
 ̂ ‘Hurniczej polityki, to w końcu m ocarstwa i 

jak^ ausiały j f l  się środków tak energicznych,
~ aP- blokada w ybrzeży i portów ." Zaś Kreutz ' 

p P ^ ze : „W niosek  angielski w ogóle p rz jję to  |
. Johyln: i chętnie nad nim rozpoczęto d jsk u -

8ji p  tylko w ątpliw ości co do stanowiska R o-
•Pyśl 1 r S P '  —  & nie da się osięgn l^ jed n o -
to >®Cl. w t6, sprawie między mocarstwam i, 
|4j ° stąnie tylko dać Turcji zupełną sw cbodę 
z ro j *a 1 a(* j eno 0 t°* żeby tak, czy owak,
pr ztewem krwi, skoro ju ż  inaczej nie m ożna, 
We v rocono ^odaj w zględna stałość porządku na 
..C hodzie ..."

;a ' r°z widać, że i Turcja nie spodziew a się
„  załatwienia tej sprawy. Lubo ma na gra-
f az i- trzystu tysięcy wojska, w ięc zastęp trzy 
^ j liczniejszy od greck iego, jedpak  —  zapewne 

'ym celu, by jak najrychlej rzecz skończyć —  
iSton a ? 0We Pułki. D o Saloniki właśnie przyw ie- 
j Piechotę syryjską, kilka pułków kawalerji 
y  dział lekkich, przydatnych do działań

dannrZys,tej m iejscow ości, a albańskiej m ilicji 
dob° r o z *az w yruszyć nad granicę grecką. P o- 
„  5 uda się tam również wojsko rozlokowane
f  ,arej Serbji, co znaczyłoby, że poięczono 

cJh iż nie potrzebuje obawiać się Czarnogóry.
0r .'g ó l0 sprawa grecko - turecka tak stoi, że 

?ZHcgo starcia oczekują z dnia na dzień.
^  N ie m c y . Vossische Ztg. donosi, iż po W ie l- 

r cy będzie przedłożony par’ amentowi now y
> st kośeielno - polityczny, znoszący ustawę 

to* ady cyjn*. t j. tę ustawę, na m ocy której 
^ r z u c a n o  z N iem iec klasztory, kongregacje i 
ijji^ r^ JJzen ia  zakonne. Chociaż bannicja  je st 

u lut.onym  siodKiem rządzenia w N iem czecn , 
nejn'* °h ec zainaugurowanej „n iby -zgod y  kościel
n i  —  jak nazywa now ellę Getmanja —  ta 

&Wa ekstradycyjna staje się anomalją, je st 
Ziił • Praw dopodobieństw o, że istotnie będzie 

lesiona
0j Berlińska National liberale Correspondcnz 
a^J^deza w imieniu stronnictw a sw ego, że ono

w sejmie bezwarunkowe odrzuć, projefctkościelny 
w kształcie uchwalonym przez Izbę panów i 
wniesie o przekazanie go komisji, któraby zmie
niła go „w duchu inteiesów państwa, a uczuć 
ludności".

Z powodu tak kfttogorjcz uegu uś wiadu/.cn ia 
i końcowego motywu, dla którego wniosek będzie 
postawiony o odesłanie nowelli do komisji, woła 
katolicka Schleziscke VoIks. Ztg.. „Cóż u Ucha! 
Narodowo-liberalne żydki decydują o interesach 
państwa, i uczuciach ludu niemieckiego w sprawie 
czysto kościelnej, chrześciańskiej! Ozy nie za 
wiele już tego? Możeby warto pomyśleć w od
wet o kahałach i Altance Israelite?

Niemieckie konserwatywne dzienniki dono
szą, że konsekracja ks. DinJera na ari biskupa 
nastąpi 16 maja, ’ a przyjazd jego do Poznania 
w końcu tego miesiąca. Wedle zaś Kurjera JPo- 
znańshiego sianie się to tylko w takim razie, 
jeśli do tego czasu będą rozstrzygnięte losy pro
jektu kościelnego.

Francja. W Decazevillu odbył się wielki 
mityng socjalistyczny," na któiyin deputowany 
Boyer zapowiedział utworzenie wielkiego związku 
socjalistów między robotnikami Francji, Anglji, 
Hiszpanji, Włoch i Niemiec. „W jednym i tym 
samym dniu wystąpimy z wnioskami i żądania
mi naszemi do parlamentów. Równocześnie pod
niesie się proletaijat całej Europy!1 —  zawołał 
ten “ gitator i dano mu brawo.

Z innych spraw francuskich godne zanoto
wania jest eszcze to, źe wskutek rozruchów za
szłych w fabrykach, położonych w północnych 
departamentach, wysłał rząd wojska na wzmo
cnienie miejscowych załóg i rozciągnął silny 
kordon wzdłuż belgijski* , granicy.

Dziennikarzy socjalistycznych pp. Duc- 
Quercy i Roche’a skazano na 15 miesięcy wię
zienia, co mocno rozdrażniło cały obóz radykalno- 
rewolucyjny. Do Gazety Kotońskiej piszą z Pa
ryża : „Duc-Quercy i Roche zyskali sposobność 
wystąpienia w charakterze „prawych rewolucyj
nych obywateli," a tym sposobem zapewne do
pięli już swego celu, którym był przyszły wybór 

o Izby deputowanych. Roche stanął już nawet 
jako kandydat do wyboru w miejsce Kochefor- 
ta podług wszelkiego prawdopodobieństwa 
nietylko w ogóle deputowanym, ule specjalnie 
deputowanym miasta Paryża zostanie, co po
wszechnie za daleko większy zaszczyt uchodzi. 
Nic dziwnego, że w miarę tego, jak sposób po
wyższy, sposót acz niegodny, jednak łatwy i 
wygodny, coraz widoczniej i pewniej prowadzi 
do Izby poselokiej, rośnie źle zastosowana am
bicja i lywalizacja, wzmaga się zastęp naśla
dowców Baslyogo, Oamelinatii, Rocha Duc- 
Quercyego.

„W najgorszym razie ryzykuje się kilka 
tygodni lub nawet miesięcy więzienia, ale 
z drugiej strony nęci taki« stanowisko, które 
w Francji może najwięcej wzbudza zazdrości."

^  " " C U " '  L a .
, l a »iis * d z i e j ó w  s t a r e g o  Egiptu .

Przez
Jerzego E"b'-rsa.

(Ciąg dala i ] ).
ł„ eduak pełniej i czyściejsza płyn& w ży- 
ł(i | Namiestnika! —  ośmielił się odeprzeć ho-

ąj’"~ - de Ramzes nosi koronę —  zawołał Ame- 
dph" * ^dzie ją nosił, dopóki się bogom spo- 
Gj "ami jtaj, że włosy masz siwe, a buntowm- 
ra2 sł o»a s% jako iskry ogniste, które wiatr nie- 
Uj J>asi, ale które, gdyby nieszczęśliwie padły, 
dą-j P°żar w domu naszym zażegnać. Biesia- 
^ ile dalej, moi panowie. Proszę was, byście dziś 
^ji.Cz r nic już o królu i nowym rozkazie nie mó- 
ściii .y Bontaurze wypełnij jutro moje polecenie 

le i rozumnie !
Unii ,-^rcykapłan skłonił się i opuścił biesia- 

,|£0w.
stn. aledwie drzw sie za nim zamKnęły, rzekł 

SzJ kapłan z Ghennu: 
pj '  To cośmy tutaj o kwatermistrzu królewskim, 
ń llNie tak ważnej godności usłyszeli, dziwi nas 

Czy on odznacza się szczególną by- 
"t umysłu?

^  Był uczniem pilnym, ale miernych zdolności? 
godność mohara jest dziedziczną? 

r-śe uchowaj.
^  Więc jakże stać się mogło...

Pyta Btało się ot tak ! —  przerwał stary Gagabu 
8tą j eniu- —  ®yD robotnika oicoło wina ma 

sj r‘eine jagód winnych a dziecko odźwiernego 
ĝ a&ji zamki otwiera.

"'tai .. jak bądź —  odezwał się jeden ze
b la łych kapłai iw, 1 tory dotąd milczał, —  
elw ?r Jaao mohar położył zasługi i posiada 

rcbne przymioty. Jest nieznużony i wytrwały,

nie cofa się przed żadai-m niebezpieczeństwem 
i był pobożnym i ofiarnym od lat chłopięcych. 
Gdy inni uczniowie pieniądze jakie otrzymywali 
na drobne wydatki zostawiali u przekupniów i 
cukierników przed bramą świątyni, on kupował 
gęsi, a jeśli mu hojniejszy datek wpłynął od 
matki, młode gazelle, i składał je na ołtarzu. 
Żaden z wielmożów w carym kraju nie posiada 
bogatszego jak on zbioru amuletów i posągów 
bóstw wszelakich — dziś jeszcze jest on jednym 
z najpobożniej szych, a ofiary jakie złożył z po
wodu śmierci ojca, królewskiemi nazwać można.

—  Wdzięczni mu też jesteśmy za te ofiary —  
rzekł podskarbi —  a głęboka cześć, jaką po dziś 
dzień żywi dla swego ojca, jest niezwykłą i 
wszelk. sj pochwały godną.

-—- Stara się go też we wszystkiem naślado
wać —  szydził Gagabu —  a lubo pod żadnym 
względem dorównać ojcu nie może, powoli jednak 
stał się do niego podobnym, —  tylko niestety, 
tak jak gęś do łabędzia albo sowa do orła. Tam 
była duma, tu jest wyniosłość, tam uprzejma po
waga, tu szorstkość, tam była godność, tu oycha, 
„am wytrwałość tu upór. Jest ci on pobożnym i 
z darów jego korzystać możemy. Podskarbi niech 
się niemi cieszy, gdyż daktyle z pokrzywionego 
drzewa tak samo smakują jak z prostego ! Gdy
bym jednak był bóstwem, nie ceniłbym ich wię
cej jak pióro dudka, bo co się to tam dzieje 
w tern sercu, które je ofiarowało, miły Boże co 
się dzieje!

—  Chmury i buiza Lależą do Setha, a ta.n u 
nkgo — tu stary uderzył się w szeroką pierś —  
tum wre i burzy się, a jasnego, błękitnego nieba 
Ra, które w duszy pobożnego spokojnie i czysto 
błyszczeć powinno, nie ma tam ani takiego ka
wałka, jak ten placuszek pszenny.

—  Czyś zbadał jego serce do głębi? —  zapy
tał się horoskop.

—  Jak ten puhar! —  zawołał G igabu, ude
rzając brzegiem błyszczącego kielicha o pazno-

Korespondencje.
Berlin 18. kwietnia

(:J Zamknęły się budy parlamentarne i te
ra* dopiero na dobre zacznie się ujadanie prasy 
liberalnej na tak zwaną ugodą kościelną. Pierw- 

.sze strzały już padły z działa dużego kalibru, 
bo z Tossisehe Zty., która uderzyła w ks. biskupa 
Koppa. Towarzyszy jej Demsches Tageblatt, ata
ki jąc Windthorsta. Odpowiadając, ironizują
półurzędowe i konserwatywne organa, a katolickie 
ciilczą. W  tej walce wzięły udział i polskie dzień 
nlki, ale z innego powodu i tonu, bo gdy- 
niemiecKS, liberalna prasa chciałaDy obalić
uchwaloną w Izbie panrw nowellę, to pol
skie dzienniki wyrażają żal, źe walka kościelna 
trwać będzie bez przerwy w Wielkopolsce. 
Dziennik Poznański zrobił kilka cierpkich a nie 
słusznych, lubo dających się łatwo żulem wytłu
maczyć, zarzutów Stolicy św., która zdaniem iego 
pisma, wyparła się nas, poświęciła, zdradziła, — 
nas, którzyśmy zawsze byli wiernymi synami 
Kościoła. Słusznie Kurjer Poznański w lot odpo
wiedział, że tak, zwłaszcza w teraźniejszych wa
runkach, nie goazi się pisać, bo raz, że sprawa 
jeszcze nie załatwiona ostatecznie, a następnie, 
że przecież Papież nie jest panem sytuacji. Nie 
iest to iflgo winą, że czegoś pomimo najlepszej 
chęci przeprowadzić nie zdołał.

Po wielkanocnych ferjach znowu nami bę
dzie sejm się zajmował, ale ponoś nie uk  po
chopnie jak dotąd. Dotąd dla całego ogółu praw 
zwróconjch przeciw nam n*e miano tu nic, prócz 
uwielbienia Teraz widocznem jest, że paroksyzm 
antypolski powoli mija u konserwatystów i nawet 
liberałów. Prawo o lekarzach do szczepienia ospy 
zdaje wę odpadnie, a projekt o wyłącznej zależ
ności nr.uczycieli w Poznańskiem i Prusach Za
chodnich od rządu wywoła starcia w obozach 
n, smieckieh. stojących na usługach ministerjum. 
Już w komis sejmowej liberałowie mocno się 
poróżnili o sposób przeprowadzenia tego projektu, 
bo on najwyraźniej narusza 112 artykuł Konsty
tucji. Otóż jedni żądają pierwej odpowiedniej 
zmiany konstytucji, inni chcieliby ob śe się bez 
tego, bo raz, że każda taka zmiana utrwali rzecz, 
którą chcianoby mieć tylko prowizorycznie, a 
powtóre, że do zmiany konstytucji potrzeba ł/B 
głosów całej Izby, a n» taką większość liczyć 
trudno. Przybywa tu jeszcze jeden kłopot: wiele 
miast i miasteczek w Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich, prawie zupełnie niemieckich, nade
słało do sejmu petycje, żeby Ha nich w tym 
prawif zrobiono wyjątek. Jakże tu postąpić? 
Wypadnie chyba Poznańskie podzielić na sza
chownicę i w każdym kwadracie inne zaprowa
dzić porządki.

Bismark wyjeżdża do Friederichsrube i 
wróci do stolicy dopiero po rozpoczęciu na nowo 
pailameutarnej kampajji. Cesarz zaś pojedzie 
podobno do Wiesbadenu, jeżeli ciepłe powietrze 
potrwa, a potem, jak w poprzednich latach, uda 
się do Emsu i Gasteinu.

kieć. —  Od lat piętnasta śledzę gc bezustannie 
Ten człowiek był nam usłużny, jest i będzie 
nim nadal. Nasi lekarze używają też gorzkiej 
żółci rybiej i gwałtownych trucizn >ako leków, 
a ludzie tacy..

— Nienawiść mowi przez ciebie —  przerwał 
horoskop wzburzonemu starcowi-

—- Nienawiść ? —  powtórzył Gagabu i wargi 
jego zadrgały. —  Nienawif ? —  i uderzył się 
p i m w  szeroką pierś —  nie jest ci ona nie
bywałym gościem w tern starem naczyniu, ale 
teraz nadstaw uszy horoskopie i wy nni słu
chajcie mnie. Ja znam dwa rodzaie nienawiść 
Jedna, to nienawiść człowieka przeciw człowie
kowi, i tę skiępowałem w sobie, zabiłem, zdusi
łem, zniweczyłem —  Bogu jedynie wiadomo, eo 
mnie to kosztowało! Przed laty kosztowałem za
prawdę jej goryczy i postępowałem tak, jak głu
pie osy, które lubo tracą życie zaraz po ukąsze
niu, jednak używają swego żądła. Teraz jednak 
czas i życie nauczyło mnie wiele i teraz wiem, 
że z tych wszystkich silnych popędów, które 
sercem ludzkiem wstrząsają, jeden tylko jest 
zupełną własnością, Setha, własnością złego, a 
tym jest nienawiść człowieka przeciw człowieko
wi. Chciwość może wydać pilność, a chuc zmy
słowa szlachetne, ow oce; ale nienawLć n.szczy 
wszystko i w sercu nią napełnionem wszystko, 
co szlachetne zamiast ku światłu rośnie w dół, 
w ciemność. Bóstwo wszystko przebaczyć może, 
tylko nie nienawiści człowieka przeciw człowie
kowi. Ale jest inny rodzą' nienawiści, która się 
bogom podoba i którą bodajbyście święcie za
chowali! Jestto nienawiś przeciw wszystkiemu, 
co staje na drodze rozwojowi światła i dobra, 
nienawiść Horusa przeciw Setho\ri. To też niech 
mnie bogi ukarzą, jeżeli kwatern strza Paakera, 
którego ojca kooha^m, nienawidzę; ale niech 
duchy ciemności wyrwą mi z piersi to stare 
serce, jeśli ono przestanie czuć wstręt do tego 
chciwego ofiarodawcy, który ziemskie szczęście



Nowy projekt wódczaLy j'est tiż opracowr ny 
przez ministra skarbu, ale rząd trzyma go w ta
jemnicy i ogłosi w ostatniej’ chwili przea wnie
sieniem dc parlamentu, bo —  tłómaczą ber
lińskie Politische Bachrichten —  ministerjum 
me chce dawać przeciwnym rządowi pismom 
materjału do „opozycyjnej agitacj1 wystawiania 

"projektów rządowych w niewłaściwem świetle". 
Tłómaczetie to jest nie bardzo szczęśliwe, bo 
przecież sam projekt, znany w eało ';i będzie 
sam się przedstawiał we wlaśoiwem świetle, a 
przytein od czegóż są rządowe dzienniki? —  
niech prostują błędne przedstawianie rzeczy.

Choć tajemnica otacza ow v ódczany pro
jekt, ale coś o nim się dowiedział Freisin. ge Ztg., 
organ Bichtera. Według tego pisma, kanclerz 
spodziewa się, że opodatkowanie wodni wedle 
nowego projektu da dochodu więcej o 150 do 
200 milionów marek Za hektolitr wódki, użytej 
do konsumeji będzie się płaciło podatku 50 ma
rek, mianowicie połowę tego podatku zapłaci 
producent, ale dopiero w cnwili sprzedaży kar
czmarzowi. który uiści drugą połowę. Ponieważ 
spirytus niesprzedany będzie wolny od podatku, 
przeto składy jego rząd otoczą swą kontrolą. —  
To doniesienie i ■'eisinnigie Ztg. powtórzyły inne 
postępowe dzienn.ki i ostro nicują projekt.

Przeciw zmowom robotniczym, które to tu, 
to ówdzie wciąż wybuchają w Niemczech, rząd 
wydał ostre rozuorządzenie, polecając regentom 
zastosowywać przepisy ustawy przeciw socjali
stom. Pomimo tego obawiają się walnej zmowy 
murarzy. berlińskich, którzy już w przeszłym 
roku, w czerwcu, zawies:,i na kilka tygodm ro
boty i na budowniczych wytargowali korzystne 
ustępstwa.. To ich zachęca do nowej zmowy.

Cesarzewicz jest już prawie zdrów.

I_ast do ZESecdsiłsiCji..
Szanowna Bedakcjo !

Korzystając z gościnności Szanownej Re
dakcji, pozwalam sol e zamieścić tych -kilka re- 
lleksyj, które pożar w Stryju we mnie wzniecił.

Owa zasada będąca obecnie cechą wszyst
kich wyrobów : sohlecht aber billiy, po polsku : 
„tanie mięso psy jedzą,11 ujawniła się i w nie
szczęściu, które dotknęło Stryj.

Przechowane w „ogmotwałych11 kasach za
pasy gotówki, weksle, papiery wartościowe nie- 
spaliły się płomieniem, lecz stlały ha popiół — 
a dla czeg o?—  bo wyrób kas piawdziwie oga.o- 
trwałyeh, których produkcja kosztowała setki 
guldenów, zastąpiła tandeta obliczona na łatwo
wierność i słabość ludzi, nabywaD. i wszystki igo, 
byle tanio. Dziś kasy „ogniotrwałe" sprzedają 
rozmaite Oohny, Wiesnery i tym podobn, pocz
ciwcy po 100 złr., po 70 złr., ba nawet po 50 złr. 
i taniej, byle handel szedł, a rezultat tego prze
mysłu i tej Konkurencji ? Kasa się nie spaH —  
lecz pognie i pokurczy, a spali się tylko to, co 
w niej było.

Chciałem poruszyć jeszcze , sdnę kwestję.
W  wypadkach, w których z miwątpliwą

prawdą, z pewnością matematyczną (celem za
pobieżenia nadużyciom) da się udowodnić, iź 
taka a tana ilość gotówKi się spaliła — powinno 
państwc zrestytuować ten ubytek.

•Yszakże, skoro uszkodzony banknot można 
wymi uiać na nowy, skoro zniszczone ogniem 
papiery wartościowe i kupony można amortyzo
wać, to także i zupełnie zniszczone noty pań
stwowe (Staatsnoten)  powinno się zastąpić inne
mu Inaczej bowiem następuje skutkiem katastrofy 
takiej, jak w Stryju, ten niesprawiedliwy proces, 
i i  jednostki, które postradały majątek ruchomy 
w gotówce, stają się nędzarzami, a państwo od
nosi korzyść niehardzo etyczną przez wycofanie 
z ob:egu~w - ten nadzwyczajny sposób pewnej 
ilości not państwowych.

Mówię tu specjalnie o notach państwowych 
(Staatsnoten), gdyż o ile sięgają informacje mo
je przynajmniej w niektórych wypadkach nauk 
austrjacko-węgierski restytuuje spalone noty 
bankowe (Banknoten).

Uzyskanie i w drodze ustawodawczej resty
tucji spalonych not państwowych jest zdaniem 
mojem wie I:iej doniosłości i przynajmniej w 
części zdołałoby pro futuro zmniejszyć skutki 
okropnych klęsk ogniowych.

O ilezby szkoda była mniejszą, gdyby np. 
rząd zrestytuował owych 26.000 złr,, które” jeśli 
się nie mylę w Badzie powiatowej w Stryju 
miały być w chwili pożaru w kasie złożone.

Wszakże skonstatowanie tej okoliczności 
w sposób niewątpliwy nie byłoby trudnem. Za
strzegam się raz jeszcze, iż restytucja ta dla 
zapobieżenia nadużyciom powinna być bardzo 
zaklauzulowana, al 3 nie niemożliwą

We Lwowie d. 22 kwietnia 1886.

K p  O N I K  A.
Rezygnacja. Cesarz przyjął rezygnację Sta

nisława ’ hr. Badeniego z posady członka krajuwej 
Rady szkolnej.

Mianowania. P. Stanisław Matuja prakty
kant, został mianowany adjunktom w Banku krajo
wym w dziale korespondencji.

P. Alfred Stadniklewiez , naczelnik stacji 
Pisarzowy, nadesłał nam 1 zł. na rzecz pogorzel
ców Stryjskieh. Kwotę tę odsyłamy do Prezydenta 
miasta.

Akcja ratunkowa dla Stryja. Z Wiednia 
telegrafują, że na rzecz pogorzelców asygnowała ko
lej Północna 1000 zł., Dom Rotszyldów 3000 I. 
Miasto buda-Peszt wysłało 1000 zł Zbór izraeiic 
ki w Krakowie uchwalił vozoraj 200 zł.

Izraelici krakowscy wysłali znaczne zapasy 
„m ncy“ , odzienia i bielizny. W redakcji Czasu zło
żono 1030 zł. i zasób odzieży. W e Lwowie składki 
w pieniądzach i odzieży płyną obucie. Tutaj też za
wiązał się osobny komitet z ramienia Zboru izrae- 
liekiego do zbierania składek dla ofiar pożaru bez 
różnicy wyznai la. —  Przewodniczy mu dr. Filip 
Zueker

Miasta powiatowe Stanisławów, D rohobycz,

Żydaczów , Sam bor, pośpieszyły z znczniejŁ: 
datkami. ^

Pcinoc koleżeńska. Aptekarze 
okładką z materjałów i aparatów zaopatrz; 
nowo aptekę p. Gertnera w 8tryju. . e0

fp . Skalscy b. artyści teatru lwowski® 
wojażujący po prowincji, otrzymali od komitetu! 
mocy dla Stryja w Drohobyczu wezwanie, 
w dniu 3. b. m urządzili w tem miejcie I !e -,j 
wienie * na rzecz pogorzelców w Stryju. Cii 8 
artyści urządzają w Kołomyi : Stanisławo™ ie * 
sie od 3. do 10. maja przedstawienia na rzecz j 
dftiki-Eeydenieiehównęj. ej„

"Dezerter. Wczoraj zbiegł ze Lwowa *  P »„ 
Dym mundurze i z bronią Izrael Bez Sfcaler, * 
nierz i  80 pułku piechoty, rodem z Załoziec, po*18 
brodzkiego.

Z Rady miejskiej. Na wczorajszem 
dzeniu prezydent miasta p. Dąbrowski zdawa 
wę z dotychczasowej' akcji ratunkowej dii 
Od niedzieli wysłała gmina Lwowa do Stryja 60 
bochenków chleba , oraz odpowiednią ilość-n il? ’ 
wiktuałów, także kilkaset sztuk odzieży Z 
gminnej na zakupno żywności wydano tylko 46') * ‘ 
67 cen tów : wielką część prowiantu R óży li wszy* 
chrześciańscy piekarze, niektórzy rześnicy, maS j 
krupiarze i t. d. Ofiarność najuboższych H 
w mieście zabłysła w całej p e łn i: słu tace zn°81
nowe maierje, zakupione na suknie odświętne.

Rada miasta uchwaliła oprócz już wydany ’ 
jeszcze 3000 z ł . ' dla pogorzelców .' Z datkiem O 
wyjechał dziś p. prezyaent do Stryja. Rada 0°*^ .g 
Iiła podziękowanie prezydentowi za trudy, P°^ 
dla nieszczęśliwycn. . .

W  dalszym ciągu posiedzenia odczytano P18 
Namiestnictwa z zawiadomieniem , że minisrerst 
handlu poleciło koncesjonarjuszom kolei Lwów-R8 
uwzględnić przy budowie tej kolei siły tpchniczne
przemysłowe krajowe. Komitet wykonawczy kolel
Lwowsko-Czerniowieckiej zgodził się, ażeby 8  ̂ , 
kolei Lwów - Rawa była ' wystawioną w Brzu° 
wicach. ' .

Zamykając posiedzenie, zaprosił prezy8®.. 
członkow Rady na uroczybtosć resmreheji, która 8 * 
odbędzie w katedrze miejskiej w sobotę, o g0<̂ * 
wieczorem.

Sprawo/daiiifc meteorologiczne z dnia 
kwietnia 1886, 9 godz. rano.

Dzień wczorajszy był pogodny przy zmień8/  
stanie nieba i wietrze przeważnie wschodni®' 
Wieczorem niebo się zupełnie wypogodziło. Śred’ 
temperatura dnia była 4.7°, najwyższa 9.6°, najn"ż "' 
nad ranem 1.2° O Stan barometru zredukowany’ 
poziomu morza z rana 770 mm.   <

Prognoza na dobę następną od godziny 
w południe dnia 23 kwietnia w promieniu 50 8 
lometrów :

W iatr o niepewnym kierunku, temperatura e 
podnosi, niebo przeważnie czyste, wilgoć powiet’®" 
mierna. Pogodnie. ,

Yontrola majątków powiatowych. Se] 
tegoi oczny uchwalił zmianę §. 48 ustawy o Rep 
zentaeji powiatowej w drodze osobnej 8 sts wy,

chce " kupić u bogów za dzbany wma i nogi 
zwierzęce, tak jak się u handlarza szatę albo 
osła kupuje i w którego duszy kotłują się niskie 
popędy. Dary Paakera nie mogą być bogom mil
sze, jak tobie horoskopie naczynie z olejkiem 
różanym, w którym skorpiony, stonogi i węże 
jadowite pływają. Długi czas byłem ci ja kiero
wnikiem modłów tego człowieka, a nigdy nie 
słyszałem, żeby prosił o coś szlachetnego, lecz 
tysiąc razy bi łem obecnym, jak błagał o zgubę 
człowieka, którego nienawidzi.

—  W najświętszych modlitwach z dawnych 
czasów —  odparł horoskop —  błagamy bogów 
aby nieprzyjaciół naszych pod nasze stopy rzu
cili, a zresztą ja nieraz słyszałem, jak Paaker 
gorąco modlił się za szczęście swoich rodziców.

—  Jesteś kapłanem i wtajemniczonym —  za
wołał Gagabu —  a nie wiesz, czy nie chcesz 
wiedzieć, że przez nieprzyjaciół, o których za
tratę prosimy, rozumieią Sm tylko duchy cie
mności i ludy obce, wrogie Egiptowi ? Paaker 
modlił się za swoich rodziców? On się będzie 
modHł i za dzieci swoje, gdyż one stanowić 
będą jego przyszłość, tak jak rodzice jego prze- 
szłoet stanowią. Gdyby miał żonę, to i na jej 
intencję składałby ofiary, gdyż ona stanowiłaby 
połowę jego własnej teraźniejszości.

—  A jednak mimo tego wszystkiego —  ode
zwał się horoskop Sefteh —  za ostro sądzisz 
kwatennibtrza, bo lubo on urodził się pod szczę- 
śliwemi znakami, jednakże Hatory odmówiły mu 
wszystkiego, co młodość uszczęśliwia. Nieprzy

jacielem, o którego zgubę on błaga, jest Mena, 
koniuszy królewski. I zaprawdę musiałby być 
nadludzko szlachetny albo me męsko miękki 
gdyby dobrze życz; r człowiekowi, który porwał 
mu piękną kobietę, która dia niego była prze
znaczona. ,

—  Jakże to mogło stać się coś podobnego? —  
zapytał jeden z kapłanów z Chennu. —  Zarę
czyny są przecież rzeczą świętą.

—  Paaker —  odpowiedział horoskop —  całą 
siłą swojego nieposkromionego, namiętnego i 
twardego serca przywiązany był do swojej ku
zynki Nbfert, najpiękniejszej dziewicy w TeLaeh, 
córki Katuti, siostry jego matki, i przyrzeczono 
mu ją za żonę. W"tem ojciec jego, któremu on 
w wyprawach towarzyszył, został w Syrji ranny 
śmiertelnie. Król stał przy łożu umierającego 
bohatera, wysłuchał ostatniej jego prośby i Pa
akera godnością ojcowską obdarzył. Paaker przy- 
wiósł mumię swego ojca do Teb, kazał ją po 
książęcemu pochować, ale zanim czas żałoby 
upłynął, musiał wracać do Syrji, gdzie po od
jaździe króla do Egiptu cztkała go ogiomna 
praca zbadar.ia nowych kraju obszarów. Nare
szcie nadeszła chwila, w której i on mógł plac 
boju opuścić, z nadzieją, że teraz już Nefert za
ślubi. Zajeździł na śmierć kilka koni, aby cel 
upragniony wcześniej osiągnąć, ale już w mie
ście Ramzesa Tunisie dowiedział się, że narze
czona jego zaślubiła kogo i nego, najpiękniej
szego i najwaleczniejszego w całej armji czło
wieka. szlachetnego Meuę. Im cenniejszą jest 
rzecz, którą spodziewaliśmy się posiąść, tem 
słuszniej możemy nienaw:dzieć tego, kto nam 
ją wydziera i sobie przywłaszcza. Paaker mu
siałby był żabią krew w żyłach posiadać, gdyby 
był przebaczył Menie zamiast go nienawidziei
i dlatego też na setki można liczyć bydło, które 
on bogom naszym ofiarował, aby gniew ich 
zwrócić na tego, co mu wydarł szczęś ile całego 
życia.

—  A wy, przyjmując je, chociaż wiedzieliście 
za co, postąpiliście nierozsądnie i niesprawie
dliwie 1 —  zawołał Gagabu. —  Gdybym był 
człowiekiem śi mekim, nie zgodziłbym się nigdy 
służyć bóstwu, któreby za zapłatę skłoniło się 
najbrudniejszym chuciom ludzkim udzielić po
mocy. Ale wszechwiedzący duch, który według 
praw odwiecznych miłościwie rządzi światem, 
nie wie nic o tych ofiarach, które tylko Złego

łechcą po nosie. Podskarbi cieszył się, gdy F" 
kne, tłuste bydło przypędzono do naszej 
ale Seth czerwone pięści zacierał z radości, 
je przyjął! ,

—  Przyjaciele, ja słyszałem przekleństwa, 81 
re Paaker niby pomyje dla świń p r z e z n a c z o h  ’
na nasze czyste wylewał ołtarze. Zarazy i trą * j 
nieszczęść i śmierci wzywał na niego, a bezp 
dności i bólów serdecznych na tę biedną, za( 
kobietę, której zaprawdę nie mam za ih  
rumaka wojennego nad nilowego konia, 
nad Paakera przeniosła.

—  Bogo\ e atoli musieli słuszniejszemi, X*. 
tobie się zdają, znaleść jego skargi i suro« 
osądzić zerwanie zaręczyn — rzekł podskarbi 
skoro Nefert w ciągu czterech lat swego h1 
żeństwa zaledwie kilka tygodni spędziła ze
im rycerskim małżonkiem i pozostała bezdzict 
Nie mogę pojąć doprawdy, Gagabu, jak ty, ki1 
zwykłeś uniewinniać tam, gdzie my wszyscy 
tępiamy, możesz tak surowo sądzić najwięksi41 
dobrodzieja naszej świątyni.

—  A ja pojmuję doskonale —  zawołał star/ 
dla czego wy, którzy tak skorzy jesteście a 
potępienia tego, tego —  nazwijcie go jak che 
cie, tak gorliwie uniewinniacie!

—  Jest nam niezbędnie w tych czasacn I 
trzebny —  rzekł horoskop. •

—  Na to zgoda! —  odrzekł Gagabu 0
szonym głosem. —  Ja także myślę go je£ 5 & _ 
użyć tak, jak go arcykapłan od tylu lat uitf _ 
na obronę naszej zagrożonej sprawy ; gdyż ® 
wet brudna droga dobra jest, jeżeli do cf In e 
wadzi. Navret bóstwo wiedzie nieraz prze: #
do zbawienia; ale czyż dla tego złe dobrt > .0 
obrzydliwe pięknem mamy nazywać? UzywJl 
kwatermistrza jak chcecie, nie zaniedbujcie J 
dnak, dla tego, że mu dary zawdzięczaci'’ , 
dzić go wedle iego uczuć i czynów, jeśli .
nie, ie zasłużyć na nazwę wtajemniczony ca 
świeconych. (C. d n.
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^ ia tn  ZUWa Dad tem, ażeby majątek zakładowy 
Plony >* zaWadów powiatowych nie został uszczu- 
z°st8jlcy2^  ’ rachunkowość i kasowośó funduszów, 
były Dr P°d zarządem reprezentacyj powiatowych,
^ to n Vw idłowe i ażeby reprezentacje powiatowe 
8Hin ?Wały skutecznie nadzór nad majątkiem 
W iej. Zakładów gminnych i nad urzędowaniem 
be8ll , n°śei gminnych, w sprawaeh własnego za

miatania.
lśnień krajowy może w tym celu żądać ob
cych . 1 U8prawiedliwień od reprezentacyj powiato- 
ẑonie ^rzez delegowanie komisji zarządzić docho- 

żom na m’ejscu. W  wykonaniu tego prawa nad- 
trzeij uP°'w'£̂ ini°ny jest W ydział krajowy w razie po- 

j użyć stosownych środków zaradczych.
Hn U- Wykonanie tej ustawy polecam Moje-

Jmstrowi spraw wewnętrznych.
^uia K a r o la  L u d w ik a . W  skutek zapa-
p0(!j Sl§ wagonu towarowego zastanowiono wczoraj 
®fódkj nr  ̂ na Przest:rzenl między Rodatyczami a

i  ̂ Wyłączeniu palącego się wagunu a pociągu
Plkyh >Zea'U ognia rus/M  PooiiłS daleJ w drosę 1

ył do Lwowa, mając dwie godziny spóźnienia. 
Z ło w r o g a  a g ita c ja  szerzy się między ludem

Mi *e dniej części kraju. Początki jej —  jak czy- 
Przypomnieć sobie mogą —  objawiły się już 

broesieili roku zeszłego, kiedy to niby na temat o- 
Podl^ Przed powstańcami w kilku miejscowościach 
po0. Urzono lad i doprowadzono do tego, że chłopi 
pi z^li stawać do pogotowia. Uznano, że jestto wy- 

7Wem niedorzecznych baśni w fantazji ludu po- 
alych i rozszerzonych przypadkowo, 

p W końcu stycznia i w lutym znowu na temat
, stania zaszły podobne objawy również w zacho- 
^  leli okolicach kraju ; znowu była tu i owdzie mo- 

0 niebezpieczeństwie grożącem ludowi wiejskiemu 
flj, strony jakichś „powstańców", których jednakże 
^ t nie widział. ‘  Uporczywość, z jaką objawy te 

Ustępują w całej połaci kraju, obejmującej Powiśle, 
,°Maty nowosądecki, grybowski, gorlicki aż po Biecz 

nnlej y? Krośnieńskie, wskazuje- niewątpliwie, że 
x ^ się tu do czynienia nie z rzeczą przypadku, nie 

Pnjką fantastyczną, lecz ze systemem, obliczonym 
i .  wyzyskanie ciemnoty ludu. Niewidzialne ręce 
: lerkją naciskaniem sprężyn najniższych, brutalnych 
oPstyu^tów u mas . folgują, gdy czujność władzy i 
? 'nji obudzą; znikają na chwilę, a po jakimś oza- 
e prowadzą dalej cichą swoję robotę.
, Nowe objawy nurtującej między ludem agitacji 
j^nstatowanj w tych dniach. Tłem agitacji jest 
Rdzenie nienawiści do „panów", szerzenie obawy 

w Zed nimi. Objawia się w tem jednolitość systemu, 
^ jesien i mówiono, że panowie gotują „powstanie", 
°Czywiśeie w znaczeniu przywiązanem do tego wy- 
M u  tradycją. Dzisiaj określono to wyraźniej; po- 
^ adają, że panowie rzucą się podczas świąt wielka- 
®°enych na chłopów.
, Jestto nonsens oczywisty, ale argumenta w ta- 
* 'ch razach im bardziej bezpodstawne, tem silniej 
działają na ciemne masy. Lud rozumuje ze stanó
w k a  przeoiwnika, przypisuje rzekomemu przeciwni- 
kowi chęć działania; o pobudki, o rację pobudek 

pyta.— Na tak: przygotowanem tle „nienawiści" 
Wywija się w dalszym planie „podział gruntów i 
lasów pańskich między lud". Kwestja „lisy i paso- 
W ska" staje więc nanowo na porządku dziennym; 
kWestja socjalna, której hasło dotychczas nie przyj
mowało się między ludem, ale dzisiaj przez tajemni
czych agitatorów na sztandarze wypisane, kto wie, 
Jaki efekt wywołać może.

Byłoby przesadnem wyrażenie „jesteśmy na 
f ik a n ie " ,  ale śeisłem, realnem będzie określenie, 
M eli powiemy, że sytuacja jest groźną. Agitatoro
wie nie szczędzą materjału palnego; każdy środek 
Jątrzenia ciemuyc-h umysłów dobry w ich ręku, więc 
C iąga ją  w grę i antagonizm religijny z silnym od- 
°ieniem walki ekonomicznej, więc i „żydów" stawiają 
°ljok „panów" jako tych strachopudów społecznych, 
z których trzeba zrobić ofiarę. Cel więc agitacji 
?kreśla się jasno temi objawami; niestety, źródeł 
Jej właściwych, sterników pierwszorzędnych, przy
puszczalnie inteligentnych i działających ze świa- 
domością dotąd wykryć nie zdołano.

Czujność władz obudzoną została w ostatnich 
Wiach nanowo; żandarmerja chwyta nierzadko in
dywidua, siejące wieści najnieprawdopodobniejsze po 
W rczmaeh; ale sąto czynniki działające z natchnię
t a  ukrytych szermierzy wywrotu. —  Żandarmerja

chwyta włóczęgów i hultajów wszelkiego rodzaju, 
którzy spełniaj? funkcje emisarjuszów może nawet 
bezwiednie, bo może zręcznie do funkcji tej wpra
wieni, a jako narzędzia bezwiedne są poniekąd —- 
wobec ustawy —  niepoczytalni.

-Że sytuacja w okolicach agitacją dotkniętych 
jest groźną, czyż potrzeba wykazywać? Wyobraźmy 
sobie położenie obywatela wiejskiego, odosobnionego 
w swoim dworku; na kilka mil dokoła nic, tylko 
chłopstwo, które się zaprawia w nienawiści i roz
jątrza coraz bardziej. Wyobraźmy sobie położenie 
dzierżawcy izraelity starozakonnego, który będąc 
świadomy agitacji, nie sili się na to, żeby pokryć 
trwogę, ale zdaje się owszem przesadnemi jej ob
jawami zachęcać, animować rozjątrzone żywioły. —  
A że w niektórych okolicach niebezpieczeństwo gro
żące przybrało już kształty wyraźniejsze, że tak 
powiemy, namacalne, o tem pouczają najświeższe 
wiadomości z Nowego Sącza i z Dobromila, a więc 
z dwócli krańców całego pasa, na którym grunt 
w tej chwili tak jest niepewny.

W  Nowym Sączu zasądzone w ostatnich cza
sach kilka indywiduów siejących wieści groźne, nie
pokojące lud. Co dzień prawie podobnych włóczęgów 
dostawia żandarmerja do sądu. Same miasto zaalar
mowane zostało anonimami, które odesłano do pro- 
kuratorji. Okoliczni właściciele zażądali od władzy 
asystencji wojskowej. Przewidywania niebezpieczeń
stwa muszą być uzasadnione, skoro władza wojsko
wa wysyła oddziały zbrojne tam, gdzie tego zażą
dają. Onegdaj o godzinie 8 odeszła z Nowego Są
cza kompanja wojska w sile 120 ludzi pod komendą 
kapitana Fróhlieha, i rozrzuciła posterunki w Gry- 
bowicaeh, Ciężkowicach i w Bobowy. Wojsko zao
patrzone jest w ostre naboje. Również ma pójść sil
ny oddział wojska do Gorlic.

Z Dobromila wieści również niepokojące. W  oko
licach Birczy wielkie wzburzenie wśród ludu : krążą 
wieści, że panowie napadną „chłopów w święta. 
W  Uluczu chłopi zaciągają warty nocne i gotują 
się do obrony, która meźe łatwo przejść w walkę 
zaczepną, Starostwo dobromilskie zarządziło środki 
obron y .  ’ * ■

Władze polityczne mając takie dane, odwlekać 
z decyzją zapewne nie będą. Chwila wymaga takto
wnego ale energicznego wystąpienia.

A m e ry k a ń sk ie  pisma wychodzące w polskim 
języku. Nie wiem, czy wszyscy nasi dziennikarze 
z równą jak ja przyjemnością czytują polskie pisma; 
wychodzące w A m eryce;' ale ja, ilekroć nadejdą do 
redakcji, chwytam i studju.ję od deski do deski. Bo 
niby to są one nasze, polskie, a jednak tak dziwne, 
tak do polskich pism niepodobne, tak pełne jakichś 
poglądów oryginalnych, które na naszym gruncie 
wyrodzió się nie mogły, donoszą zaś o wypadkach i 
faktach takich, któreby u nas nigdy me mogły się 
zdarzyć, sprawę zdają z życia, które już niemal zgo
ła nie ułożyło się na wzór naszego. Poczynając od 
wstępnych artykułów, a kończąc na anonsach ku
pieckich, wszystko tam jest inne, różne, nie tylko 
od polskich stosunków, ale w ogóle od europejskich. 
Nawet formatem i drukiem niepodobna są te piBma 
do naszych i z całego pocztu europejskich dzienni
ków, jedynie nieco do londyńskich zbliżone. Niech 
bowiem łaskawy czytelnik przedstawi sobie arkusz 
mocnego białego papieru, dwa razy większy od ar
kusza Przeglądu, złożony tylko we dwoje i podzie
lony na 9 szpalt, wypełnionych od góry do dołu 
drobnym jak inak drukiem. Bez żadnych tytułów, a 
tylko cieniutkiemi linjami oddzielone od siebie, idą 
przeróżne artykuły jedne za drugiemi, bez żadnej 
klasyfikacji. Polityczne pomieszane z zwykłemi kro- 
nikarskiemi doniesieniami; gdzie niegdzie wtłoczono 
parę anonsów w środek politycznej lub literackiej 
częśc i; sprawozdanie sądowe, osobiste polemiki, ko
respondencje, odezwy, poezje, telegramy, recenzje 
etc., wszystko to zmięszane razem, wydrukowane 
jednakowem pismem, i idące po sobie w szeregu 
nieprzerwanym, tak, że chcąc czegoś odszukać lub 
o czemś się dowiedzieć, trzeba koniecznie cały nu
mer przeczytać. Styl i język —  najczęściej okropne; 
mnóstwo wyrazów obcych, terminów lokalnych, 
zwrotów niepolskich. Talentu pisarskiego nie widać 
w żadnem z tych pism, a trzeba wiedzieć, że ich 
aż ośm wychodzi w Ameryce, i że jako tako istnie
ją przecie, więc muszą mieć odpowiedni zastęp czy
telników i prenumeratorów.

Z tego jednak, że w każdym numerze toczą 
zawzięty spór ze sobą i że w tym sporze przebija 
głównie nie walka spokojna o zasady, ale nienawiść 
osobista, wzajemne wymyślanie się, odsądzenie się 
od czci i wiary, oskarżanie o zdradę ojczyzny i t. d. 
—  wnosić należy, że żadne z nich nie ma bytu za
pewnionego, leez pragnęłoby przez zohydzenie w o- 
czach publiczności swych konkurentów, odebrać 
od nich prenumeratorów i tym sposobem powięk
szyć zasoby swej kasy.

Zebraliśmy trochę wzorków z owych pism, że
by u naszej publiczności wytworzyć jakie takie o 
nich wyobrażenie. Zaczniemy od anonsów, bo 
one najlepiej nam okażą sposob życia Polaków 
w Ameryce.

I  oto mamy n. p. we wszystkich pismach du
ży anons niejakiego Piotrowskiego, zawiadamiający 
„Szanownych braci Rodaków", że otworzył on

w Nowym Jorku „W ielki Sztor", w którym sprze 
daje materje wełniane, wszelką bieliznę, gotowe u- 
brania, krzyże, . różańce, świece woskowe i zwykłe, 
maszyny do szycia, bilety kolejowe i okrętowe, ja -  
koież piece, przybory kuchenne, i wszelkiego rodza
ju obuwie. Wszechstronność nielada! Dodać win
niśmy, że „Sztor* po angielsku t h e  s t o r ę ,  ozna
cza skład, zapas, kupę,

P. Stanisław Krzemiński anonsuje, że jest no- 
tarjuszem, że przytem zmienia pieniądze, ubezpiecza 
na życie, pisze listy i zachowuje najściślejszą taje
mnicę, daje lekcje angielskiego język a , sprzedaje 
„loty" (to jest grunta), ułatwia zaciąganie pożyczek 
i w sądach służy za tłumacza. ■> - ••

P. Andrzejewski zajmuje się pogrzebami, 
sprzedaje „trwałe i w y g o d n e "  trumny, ma bar
dzo piękne karawany, oprócz tego handluje powo
zami i końmi, ma fabrykę nadgrobków, wyrabia 
wieńce grobowe i bukiety na bale. Z tego widzimy, 
że wszechstronność jest powszechnym przymiotem 
mieszkańców Ameryki. Nikt tam nie zajmuje się 
czemś jednem, ale od razu robi wszystko, co w ja 
kikolwiek sposób da się ze sobą pogodzić. P. Klipel 
handluje n. p. winem i wodą sodową, ale oprócz 
tego sprzedaje „ogórki i musztardy sodą zaprawne". 
Co ma oznaczać „mustarda sodą zaprawna", tego 
naprawdę nie rozumiemy.

Są jednak i specjaliści, pełniący tylko jeden 
zawód. I  tak n, p. znajdujemy takie wierszowane 
ogłoszenie;

Gr. F. S to r y
Golarz skory
Ścina włosy, jakby kłosy,

Wąsika goli uważnie, nigdy Polaka nie zarznie. 
Czy to z mydłem, czy bez piany,
Goli cbłopy, jak i pany.
Dziesięć centów od golenia 
ćwierć dolara od strzyżenia 
Razem biorąc pięc trzedze&oz..
Jak Kaszuby mówią w nmiesce. 

Mieszkanie mistrza owego 
D rug;e drzwi od szewca czeskiego.

Po anonsach wypada teraz pokazać, jak wy
glądają polemiczne artykuły. Oto próbka, jedna je
szcze z przyzwoitych: " '

„Mało znajdzie się ludzi takich, którzyby po
pełniając niegodziwości, posiadali jeszcze na tyle 
bezczelnej odwagi, chlubić się niemi przed całym 
światem. Do rzadkich tych wyjątków należy jedna
kowoż wydawca Gazety Polskiej p. W ł. Dyniewicz. 
Ponieważ nam ten jegomość swą gazetę „uciął" więc 
rzadko się z nią spotykamy, na czem wychodzimy 
bardzo dobrze, bo moglibyśmy sobie, biorąc ją w rę
kę, palce zabrudzić; jednakowoż przed kilkunastu 
dniami spotkaliśmy się z nią i przeczytali, natural
nie nie biorąc jej do ręki, tylko z daleka; i o zgro
zo ! dowiedzieliśmy się, że p. Władysław uważa swą 
gazetę za nr.jpierwszą i najlepszą, ze wszystkich 
gazet polskich na eałym świeeie. W  artykule tym, 
obliczonym na kieszeń tych biednych Polaków, któ
rych już niejednokrotnie oszukał i wyzyskał, wyszy
dza najprzód p. B., byłego redaktora już nie istnie
jącej Gazety Chicagowskiej, mówiąc, że tenże przed
stawił się p. Enander wydawcy gazety szwedzkiej : 
Gamla ocli nya Hemlandet, jako redaktor jednej 
z najpierwszyeh gazet polskich w St. Zjedn., a gdy 
go tenże odwiedził, zastał go w nędznej dziurze, 
której drukarnią nazwać nie można, przy dzbanie 
piwa, a następnie powiada, że u nas t. j. w dru
karni Dyniewieza jest inaczej."

Tu następują wymyślania od ostatnich, których 
już zaoszczędzimy naszym czytelnikom. Za to poka- 
zaó im wypada, jak w amerykańskich pismach wy
gląda to co w naszych nazywamy „kroniką bieżących 
wypadków." Oto np. kilka takich doniesień :

„Rodzice dzieci, mieszkających na przedmieściu 
Chestnut Chill w Filadelfji znów odetchnęli wolniej, 
albowiem dobrze zorganizowana banda na małych 
rabusiów wpadła w ręce sprawiedliwości. Dziesięcio
letni chłopiec Willie Steeper idąc przed kilkoma 
dniami do szkoły, został opadnięty przez czterech 
małych rabusiów. Benjamin Todd, 13 letni kapitan 
zbójców, wystąpił naprzeciw niego i zawołał. „Oddaj 
pieniądze! albo utracisz życie." Napróżno mały W il- 
lie oglądał się, za pomocą, nadaremnie zapewniał, 
że nic nie ma, nic to nie pomogło, dowódca odwiódł 
kurek i zawołał: „Dawaj pieniądze, albo umieraj".
Malec widząc że mu nie pozostaje nic innego, zaczął 
płakać. „Przeszukajcie mu kieszenie" wykrzyknął 
mały zbójca. Towarzysze w mgnieniu oka wypełnili 
rozkaz i zabrali malcowi dziesięeiocentówkę, pióra, 
ołówki i śniadanie, a później zagroziwszy mn śmier
cią, kazali mu milczeć o tem co zaszło. Willie atoli 
poznał „dowódzcę" Todda, którego niedługo później 
policjant pochwycił, wskutek skargi o usiłowanie 
rabunku. Za złożeniem 800 dolarów kaucji wypu
szczono go na wolność. Rewolwer skradł chłopiec 
swemu ojcu. Z przeprowadzonego śledztwa okazało 
się, iż czytanie gorszących romansów (jak Dyniewi- 
cza) popchnęło tych malców na drogę zbrodni."

„D la miłych pieniądzy. Panna Mayo, 45 lat 
licząca w Elizabeth N. J. zamieszkała, jest nadzwy
czajnie ekscentryczną, a nadto lubi się do kościel
nych rzeczy mieszać ; ponieważ atoli nie skąpi pie
niędzy, przebaczają jej wiele. Przed niedawnym cza-



sra.- przynieśli dziecię do chrziu i paBtor Oberly 
chciŁł tej ceremonji dopełnić, gdy przystąpiła p. 
Mayo i powiedziała mu, aby się tak długo zatrzy
ma aż ona niektóre przygi towania poczyni. Pastor 
zaprotestował przeciw temu, czem rozgniewana stara 
pannica uderzyła pastora w twarz i wyszła z ko
ścioła. ' Przytomni sądzili, iż pastor 1 się rozgniewa, 
ale gdzie tam , na drugi dzień widziano go rozma
wiającego z panną Mayo w najlepszej zgodzie"

„W  MianiBburgh, w Ohio, została straż pożarna 
do ochłodzenia ludzkiej wściekłości użytą.

Niedawno temu zmienił niejaki Howell fał
szywy weksel i począł nieprawny zysk przemaiuo- 
wywaó. Wkrótce atoli odkryto oszustwo i łotrzyka 
przyprowadzono na stację policyjną, gdzie poenwycił 
za nóż i rewolwer i napadł na sztfa policji. Obecni 
policjanci, nie mogli go w żaden sposób rozbroió, 
przywołali przeto ochotników straży ogniowej, którzy 
'ąk długo ze sikawek zuch walca oblewal i , a tenże 
spuścił i tonu i poddał się dobrowolnie-"

„Z  Łarcellus, z Miuhigan donoszą nam o na
stępującym wypadku. Nauczyciel M. I. Yincent 
ukarał przed paru dniami jednego z swych małych 
uczniów, syna niejakiego T. Clelanda. Za parę dni 
ojciec ukaranego chłopca przyszedł do szkoły, rzucił 
się z brzytwą w ręku na nauczyciela i zad-ił mu 
niebezpieczne rany w piersi i plecy. Clelanda are
sztowano. Otóż to przyjemności pedagogów w Aine- 
ryce.“ ■

„Buffalow s h  „Demokrata* opowiada : Przed
półtora laty mieszkała w Księstwie Poznańakiem 
młodi paia, Antoni i Elżbieta Podgórscy. Ludzie ci 
byli ubodzy, ale żyli szczęśliwi i zadowoln'eni, po
nieważ nie mieli żadnych wielkich pragnień. W tern 
pewnego dnia Podgórski odziedziczył spadek iolarów 
amer. 500, z czego żona nadzwyczajnie się ucieszyła. 
Wkrótce owładnięta chciwością, zażądała od swego 
męża, żeby z.obil testament, a ją mianował spadko
bierczynią. Młody, silny człowiek nie chciał ani sły
szeć o zrobieniu testamentu, a tem jeszcze mniej o 
śmierci. Wskutek tego przyszło do sprzeczki, która 
się zakończyła w ten sposób, że Podgórska uciekła 
do Ameryki. Powodowany częścią miłością, a częścią 
nienawiścią m ąż, we dwa miesiące później wylądo
wał w Castle Garden w Nonym -Yoiku, aby swej 

niewiernej żony poszukać. Podgórski przybywszy do 
Ameryki, miał przy sobie odźi« dziczonych dolarów 
500, a oprócz tegu uiałą sumę pieniędzy, które za 
sprzedaż swych ruchomości zebrał. W  jakiż atoli 
sposób mógł swą żonę w obcym, wielkim kraju, nie 
znając języka, zwyczajów i obyczajów kraju, znalese? 
Gdy się tak biedził ze sobą, przyszła mu do głowy 
myśl, o której sądził, że gc doprowadzi do celu. 
Nie mając innego zatiudnienia, począł zbierać stare 
szmaty i gałgany, po wszystkich ulicach i zakątkach 
Nowego-Yorkd i Brooklina. Jego poszukiwania oka
zały się atoli bezskuteczne, bo żony nie znalazł; — 
uskładał atoli dolarów 200. Nareszcie usłyszał o 
Chicago, olbrzymiem mieście na zachodzie, w którem 
mieszka dużo ludzi, ctórzyby radzi zatrzeć swą 
przeszłość. Przed sześcioma miesiącami przybył 
t .mię i rozpoczął v stronie południowej na nowo 
swe poszukiwania, chodząc od domu do domu.
Przed paru dniami idąc ulicą 90mą, zaw oła ł: „D a- 
ł  ajcie szmaty, gałgai.y" i t. p. W  tem zobaczył
w "kpiie jednego domu twarz, która do twarzy jego 
żony podobną była. Zbliżył się ku oknu, a na
stępnie wyszedłszy po schodach do góry, stanął
przed swą żoną, która w opalonym od słońca, dziko 
wyglądającym i obdartym człowieku, swego męża 
nie poznała. „Przyjdźcie jutio" —  przemówiła żona 
—  „to wam cokolwiek starych rzeczy z mego męża 
sprzedam, dzisiaj nie moglibyście je  we worek scho
wać, bo i tak macie pełny."

„Co, i twego męża chcesz mi stare rzeczy 
sprzedać, przecież ja jestem twoim mężem, , Anto 
nim Podgórskim", —  zawołał szmaciarz. Dopiero 
Wtenczas poznała go kobieta i poczęła go prosić i 
tłagać, aby się oddalił.

„Ja mam teraz innego męża“ , —  mó rila —  
„który mnie zaDije, gdy się o tem dowie."

Podgórski nie dał się ubli-gać, lecz odrzek ł: 
„W łaściwie ja  c?ę powinienem zabić, ale pierwej chcę 
ze swoim przyjacielem pomówić “

Były mąż Antoni wyrobił na nią rozkaz are
sztowania wskutek skargi o wielożeństwo Po przy
byciu do Ameryki, Podgórska pojęła za męża nieja
kiego Mikołaja Sehwarca, który teraz za nią tysiąc 
dolarów kaucji złożył, aby ją wypuszczono na wol
ność."

Sprawozdanie z 41. zwyczajnego ogólnego 
zebrania Kosowskiego Towarzystwa prawniczego, 
odbytego w Kutach dnia 17. kwietnia 1886.

Przewodniczył po części p. dr. W u rst, po 
części p. Mandyczewski. Obecnych członków 15.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z poprze
dniego posiedzenia zdawał p. dr. Wilkowski sprawę 
z ustaw i rozporządzeń, ogłaszanych w dzienniku 
ustaw państwa w czasie od 1. stycznia do końca 
marca 1886, —  pocztm nastąpiła dyskusja nad 
umieszczoneui na porządku dziennym kwestiami 
prawnemi, postawibneini przez pp. dr. Wursta i dr 
Wilkowskiego. Z powodu tych kwestyj uchwalifo 
zgromadzenie na wnioBek p. Kertha rezolucję, że 
„stronie spór wiodącej, na rzecz której dopuszczony

zesta1 dowód przez świadków, wolno w każdym 
czasie b e z  z e z w o l e n i a  s t - o n y  p r  z e c iw n e j 
od przysłuchania wszystkich lu t niektórych świadków 
odstąpić*4, —  jakoteż na wniosek p. Ohaynowskiego 
drugą rezolucję, że „krydatarjusz nie utraca przez 
popadnięcie w konkurs prawa' wytaczania pozwów 
imieniem swych małoletnych dzieci i zastępowauia 
ich w sądzie " >■ “

Y  końcu debatowano nad wypadkami prakty- 
cznemi, podanemi przez pp. Manasterskiego i Man- 
dyczewskiego.

Z wydziału Towarzystwa prawniczego.
Kosów dnia 19. kwietnia 1886.
Prezes Z wydziału

L r. Wurst. L r. Witkowski.
Krajowa niższa szkoła rolnicza w Su- 

blanach. Doroczny popis uczniów w tej szkole, 
która od lat wielu cieszy się dobrem imieniem w 
całym kraju, a która w ostatnim roku przez zmianę 
personalu nauczycielskiego uległa organizacji na 
korzyść dla szkoły —  odbędzie się dnia 1 maja rb. 
Ponieważ popis jest publiczny, a Dublany leżą tuz 
pod stolica kraju, nie zawadziłoby przeto, aby fa
chowi i puwołani w stolicy kraju mieszkający, swą 
obecnością jak najliczniejszy udział w łym akcie 
wzięli. Wolnych miejsc w zakładzie będzie w roku 
bieżącym około 10, a podania wnosić należy naj 
dalej do 1 czerwca b. r. Kurs nauk w szkole tej 
trwa lat trzy, a o warunkach przyjęcia stanowią: 
ukończenie z dobrym postępem szkoły ludowej lub 
1— 3 klas szkół średnich, 16 rok życia i fizyczny 
normalny rozwój. Całoroczny koszt utrzymania je 
dnego ucznia wynosi 204 złr.; niezamożni mogą się 
starać o przyjęcie na koszt krajo-

S7,koła ta ma charaktei przeważnie prakty
czny, uczniowie jej bowiem na folwarku, o który 
szkoła się opiera, wykenywują wszelkie w zakres 
wiejskiego gospodarstwa wchodzące czynności sami 
i przez czes od 1 maja do 1 października zajęci 
są wyłącznie gospodarską praktyką na folwarku. 
Od października do maja każdego roku, obek zajęć 
praktycznych słuchają ■ wykładów z nauk ogólnie 
kształcących i fachuwych. Ukończeni uczniowie tei 
szkoły, zajmują obowiązki nizszej katego. i urzęd
ników gospodarskich, a jako tacy wyrobili sobie jak 
najlepszą opinią w całym kraju. W  bieżącym roku 
kończy naukę w tej szkole uczniów 8 i wszyscy 
mają już odpowiednie posady. Ponieważ szkoła ta 
jest niejako wzorem dla zakładających się obecnie 
niższych 3zkół rolniczych, dlatego na rozwój jej 
nie powinni patrzeć . obojętnie wszyecy ci, i  tórym 
na rozwoju naszego szkolnictwa rolniczego zależy.

Męczennicy z Ylllefran«he. Cały Paryż 
w sobotę wieczorem trząsł się od wykrzyków kol
porterów, roznoszących dzienniki wieczorne i woła- 
ąoych „Proces w Villefranche ! “ •

Dzienniki brukowe zapisane są całe tym pro
cesem, a drukarnie na t :uste tytuliki pojedyńezych 
epizodów musiały wysz&fować cały zapas czernidła. 
Dzienniki te opisują, że w Villefranohe w (sobotę; 
dzień wszedł jasny, słoneczny, a cała ludność wy
stroiła się odświętnie na uczczenie dnia u-oczystego, 
Kiedy „męczennicy" (dziennikarze Ducąuercy i Ro- 
che) jechali do sądu, rozentuzjazmowane wielbicielki 
przysłały im kwiaty. Męczennicy pojawili się przed 
sądem z oiałemi kwiatami w butonierkach. Że nie 
mieli kajdan, to ich własna zasługa. Bo kiedy w a- 
reszcie włożyć im chciano na ręce okowy, zaprote
stowali energicznie i g r o z i l i  gwałtem. —  Do sądu 
jechali w omnibusie w asystencji żandarmów kon
nych. Tłumy ferz.yczały im „W iw at! “ Wszędzie była 
liczna publiczność i żandarmerja.

Adwokaci oskarżonych, Millerami i Laguerre, 
oświadczyli naprzód, że uwięzienie dziennikarzy było 
bezprawuem. Cała rozprawa bj-ła ożywioną sprzeczką 
miedzy adwokatami i oskarżonymi a prokuratorem 
Yacquió. Trybunał by ł tak znużony hałasowaniem 
dziennikarzy i coraz głośniejszych dźwięków mar- 
syljanki dochodzących z ulicy, że odroczył rozprawę 
do poniedziałku. Powrót oskarżonych do więzienia 
przy wspaniale zachodzącem słońcu był prawdziwie 
tryumfalnym pochodem.

Tak opisują dzienniki socjalistyczne ów proces, 
który się bkończył zasądzeniem obu dziennikarzy na 
15 miesięcy więzienia.

D y n a m it .. W  Karsach, wsi nad W isłą, w ło
ścianin Jan Borowieo trudnił się ud wielu już lat 
niszczeniem ryb za pomocą dynamitu. Zwierzchność 
gminna patrzała na to przez szpary W  dniu 19 bm. 
nieszczęśliwym przypadkiem uległ sam działaniu 
materjału wybuchowego, który mu urwał rękę lewą, 
strzaskał prawą i poszarpał połowę twarzy. —  Od
wieziono go do szpitala w Tarnowie.

Podobny wypaJek zdarzył się w zeszłym roku 
w Samocicach nad W isłą włościaninowi Nowakowi.

Władze winny przestrzegać, żeby w ten sposób 
nie niszczono ryb, gdy właśn tyle trudów i ko
sztów łoży się na zarybienie rzek.

I n te r m e z z o  w  tea trze . Podczas przedsta
wienia w teatrze paryskim, ,.01cnn“ , jeden z wi
ązów, w niezupełnie trzeźwym będąc stanie, prze
chyliwszy się po za poręcz czwartej galerji, stracił 
równowagę i spadł. Na szczęście w napowietrznej 
węd ówce spadający jegomość zatrzyma sie na wv-  
Btającej poręczy galerji najniższej, przyczem zranił

sie® 
dl v ’o* hsię lekko. Gorzej wyszła na tym up 

na pierwszera piętrze dam a; pijaczyna t W
rękę i zwichnął ją. Całe tc zajście wjwa>
trze wielką sensację. r»4:

Dartcr w teatrze. Otrzymujemy 
mawiąjące gorąco w imieniu młodzieży 81 -  ^fl9'
za przywróceniem miejsc stojących na p tl;er je ^  
szym teatrze. Rzecz ta była już mejednokr°^?gięd/ 
ruszaną, i przytaczano bardzo racjonalną 
na jej poparcie — atoli bez skutku. * 
w dyrekcji teat'u na wzgląd, że młodz eż ś 8 ^ tr9- 
żenowaną jest często na trzeeiera piętize doszana niewygodami, a dlatego nie uczęszczi 
nie zważano, że jest to w interesie dyretej1, ramażeby tej młoazieży, która teatr lubi i 0 1 „ch^9
i budzi niejako ciągły interes w szeiszych c° .elyf9' 
teatru — od teatru nie odstręczać : w og<  ̂jjej 
żano wszystkich tych rzeczy dla których jj« 
w teatize był „parter stojący." Snae prz » I $. 
ne względy, - rachunkowo zapewne dość 81 
parter stojący zniesiono. Jeżeli tak iest, to 7'aj mnit' 
nie wywrze na dyrekcję teatru wpływu ws] ^
nie świetnej tradycji owych czasów teatru W0 ^ i 
go, kiedy to „parter decydował o grze arty8 
o powodzenie sztuki, kiedy dawał hasło do 8P 
kiedy był najważniejszą częścią — mózgiem Y 
nizmie publiczności teatralnej; kiedy parter | tv 
dy, krewki, zapalony, sztukę intuicyjnie k f"  
ożywiał wszędzie dla teatru największy intere®’ r - 
dy itd. itd...“ Napróżno byśmy tracili słowa. . • 
cja teatru jest przedsiębiorstwem, któremu » ■ 
bna przypisywać w jaki sposób ma się liczyć nD 
blicznością. Zapisujemy więc tylko wyr8 
w piśmie wspoinnianem życzenie — do do 
użytku.

■W N icei utworzyło się stowarzyszenie,
sobie postawiło za cel: nakłonić mocarstw 
pejskie do czynnego wystąpienia przeciw juSJ inl 
w Monaco. Członkowie tego związku zebrali eB- 
Btkie listy pożegnalne 1820 samobójców, którzy j 
bie odebrali życie w Monte-Carlo w przeciąg® ,, 
lat. Listy te wydrukowano i rozesłano do wszy8® 
dworów europejskich.

Telegramy „Przeglądu*4.
Wiedeń 2? kwietnia. W dniach od 

cze.wca odbędzie się w Wiedniu pod protek^ 
tem następcy tronu drugi międzynarodowy 
gres w sprawie żeglugi po wodach śródziem® 
[ongres ten obradować będzie nad ekonomi®* 

wartością śródziemnych wodnych d.ćg, nad 0 
ganizacją zarządu żeglugi po wodach ś ro d z i^  
nych, nad" budowlami na sztucznych flrog8 : 
wodnych nui budową kanałów. Referent**® 
będą niemieccy, francuscy, belgijscy i austrj8<” J 
uczeni fachowi. - . .

W iedeń 23. kwietnia. Pierwsza auctrj*( 
kasa oszczędności ofiarowała na rzecz stij 1 
pogorzelców kwotę 1000 zh., arcyksiijżę W. dL  
500 złr., książę Schwnrzenberg 1000 złr., B* 
miejska Berna 500 złr.

Praga 23. kwietnia. W  narodowym ®eatr* 
czeskim odbędzie się w niedzielę wieczór 
przedstawienie na dochód pogorzelców stu 
8kich. ' " . j

Atenj' 23 kwietnia. Między tureckiem’ 
greckieini lorpocztnmi pod Turnowo wymienip11. 
wczoraj kilka strzałów. Zdaje się jednak, że ,0Ŝ  
to wypadek bez znaczenia. Nikt nie został tr8'  
fiony.

Mocarstwa dotąd nie uczyniły żadnego kr° ' 
ku u rządu.

Zadar 23 kwietnia. Następca tronu z m 
żonką przybył tu wc/.ornj wieczorem. Dostp 
goście zosiali przywitani entuzjastycznie p] 
dźwiękach hymnu ludowego na ozdobionem i 
gami wybrzeżu przez olbrzymie masy ludne i®1'

Frtmdenolatt donosi, że minister wojny 
Bylandt-Kheidt rozpoczął wczoraj ośmiotygodn 0 
wy urlop celem poratowania nadwąPonego zdr® 
wia. Minister udaje się do Vóslau. Kieiow1 ct 
w ministerjum wojny objął F. M. P. Merkl.

Sebenico 22 kwietnia. Ludność powit**9 
Następcę tronu i. jego małżonkę entuzjastyc”nŁ 
mi okizykami Żi-oiol Miasto było uroczyśeje 
przyozdobione, a wieczór urządzono wspani8̂  
iluminację z oguiami bengalskiemi.

Londyn 22 kwietnia, były wicekról Irian ll 
Spencer oświadczył się w Newcastle za iriandzkU 
polityką Gladstona.

Chamberlain przemawiał w Birminghapl 
przeciw bilowi o nabywaniu ziemi w Irlatdj1 
dodając, że będzie głosował za bilem irlandzkim! 
ale z zaproponowanenr.i przez siebie popraff'  
kami.

W B-adford w miejsce zmarłego Fi-rst 
wybrany został deputowanym liberalny L e ^ r ^

P rzy j eohali do Lw ow a
dnia 23. kwietnia 1886.

Hotel Europejski : J. Kossecki z W arszawy- 
H. Sthwager z Podwołoczysk. M. Goldlust z PoCl'  
wołoczysk. J. Sieraut z Podwołoczvsk.



^k.  ̂0tp jZor&a: A. hrabia Potulicki z Ber-
K * , 1* ■̂ Uste;>iaC,Ẑ m*,*ski 'L Krakowa. K. Lenartowicz
> o  ° '■vusą ■̂■r(*kuwski: A. Szjszkuwśki l Kiu- 

*;,?Qka]a Jakubowski z Kamionki. Z. Kraus

?ł«L ^ te[ Francuski: H. hr. fetai/.jński z Łow- 
jL^atyc.' • Dunin z Głęboki T Abgarowicz 
tf’ Ber] J°Wa- W. Macfaniewicz z Stanisławowa. 

MettiUer̂ z ^ ng'jń H. Barber z Złoczowa. Dr.
b  1 yjestu- ‘ "

>" Warszawski: K. Łęcki zTworylnego.
7®ia. - lcz z Złoczowa, M. Sarabinowicz z Wo-

v Angielski: M. Mauasterski z Stryja,
k' Śudtl- ? -W8)ii z ^Pasowa. K. Lechicki z Stryja. 
bke7„. leki z Tyśmienicy. L. Moszyński z Lu-

n a d e s ł a n e .
J*fQieS2cazncni jest doniesienie o szczęściu,

zone w dzisiejszym numerze, domu ban- 
®Qże . aaiUHla Heckschera senr. w Hamburgu.

0n} handlowy zyskał sobie przez natych- 
^Płatv6 1 ściąłą dyskrecją, uskutecznione 

'N in ie  Wy^ra,|ycb- ’ tu i w okolicy wszelkie 
Pjnipj ’ Przeto zwraca się uwrgę czytelników na 
V L  s  Ogłoszenie.

Z  targów zbożowych.

Lwów Tarnopol Bodwo-
łoczvska Jarosław

8 25—8 75 S.-- -8 .7 5 7.50-8.50 s.------9.10
6.------6.25 • ,.5 0 -6 .- '>.40-575 8.------6.40
5 .6 5 -7 .- 5 .25- 6 3( ------6.5' 6 ----- 7.—
6 .7 5 -7 .- 6,----- 6.5r 1O00 6 75—7.—
6—  10 .- 10 — 7.— 10.50 7 -  10.50
7 — - 6.----- 7 . - .------ .- 7.------ . -

10 11 •
__ 10— 12.75 .— 10.— 12 —

4 0 .-5 3 .- 4 0 .-5 2 .— 40 .-4 8  - 10 — 50
35—48. 35 —48 — 30—45. 35— 50—
4 0 - 4 5 - - . ------ ---------- 40—.48—

■'rszysiico za 100 kilo netto bez worka. 
z* 56 kilo loco Lwów zł 5. — 10 nominalnie.

Kura giełdy w iedeńskiej."

W iedeń , dnia 23. Kwietnia 1886. 
godzina 10 minut 35 przed południe,.,. 

Akcje kredyt. 287.—  Pożyć.kraj. 4*/j*|»
Kolej Kar. Lud. 208.25 z r. 1883. - 92.75
Unionsbank — .—  Napoleondor 10 04 —
Rosyjs] banku 1-24— Węg. obl.p. zł. — .— _
Banku Kraj. 4‘ /aVc 95.75

Usposobienie: lepsze.

Lwów. Z Izby handlowej, 23. Kwietnia 
1. Akcje za sztukę. 

bez kuponu bieżącego płacą 
bez dywidendy -.

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 208 aa
„ lwow. czer.-jass. 200 zł. w. a. 232 —

Banka liypot. galic. 200 zł. w. a. 285 —
„ kredyt, galic. 200 zł. w. a. 217 —

2. Listy »astawńe za 100 złr. 
Tow, kred. galic. 5 prc. w. a. 101 —
' -  .  .  4 „ • ■ „ - 94 50

,  ,  ,  5 „ okres. 101 —
■ .  .  „ 4 „ „ 92 50
Hankii krajowego 4 '/ ,  "/„ w. a. 95 50

hyp. galic. 6 .  v  102 50
. 5 » w 90 15
,  5 „ z  10°/»prra. 101 50

3. Listy dłużne za 100 złr. 
ił. Z. kr. wł. (d. 6°/o) 3°/, w likw. —
, .  ,  ,  (d. »• /.) a «/,•/, \  -  -

4. Obligi za 100 złr. 
Indeuiuizauyjne galic. 5 prc. m. k, 104 25
Kom. banku kraj. 5 prc. w. a. I  em. 99 25
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a.

„......  ,  „ 1883 4
5. Losy.

Luct, miasta Kłakowa
.  „ Stanisławowa . s .

6. Monety. *
Dukat holendersKi . ' . . 5 ‘83
Dukat cesarski. . . . 5 ’85

10,2 75 
94 50

17 —
25 —

1886.

żądają*

208 50 
235 50 
290 -  
222  —

102  —

95 50 
102  —  

.9 3  59
96 50

103 50 
IfO  15 
102 30

54
51

105 25 
100 25
104 -  

95 50

19 —  
27 —

5-93
5 95

Półimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 

,  ,  papierowy
100 marek niemieckich

10-27 10-37
. 1-54 1-64
. l-2 3 ‘ / i  P 25 ‘/«  
61.40 62.20

P r e n u m e r a ta  „P r z e g lą d u * 1 m ie s ię c z n a  
w e  L w o w ie  k o s z tu je  t y lk o  7 5  c en tó w , a  
z  d o n o s z e n ie m  d o  d o m u  1  z łr .

Prenumerować można w trafice hotelu A N 
G IE LSK IE G O  lub w drukarni P IL L E R A  i Sp. 
(Łyczakowska l. 3). Stosownie do tego, w którem 
z tych dwóch miejsc zostanie P r z e g lą d  zapre
numerowany, tam też wypadnie się zgłaszać po 
odbiór pisma. — Osoby zaś chcące prenumerować 
P r z e g lą d  z donoszeniem do domu, raczą się 
zgłaszać albo do drukarni P IL L E R A  i Sp. (Ł y 
czakowska l. 3), albo do Administracji P r z e 
g lą d u  (Sykstuska l. 45). Można także zawiado 
mić o tern Administrację „Kartą koresponden
cyjną, “ a woźny administracyjny zgłosi się po  
odbiór prenumeraty z kwitem poświadczonym 
stampilją Administracji P r z e g lą d u .

ZES-U-cła. p o c i ą g - ó - w .
Ze L w ow a  odchodzą:

(Podług zegaru lwowskiego).
Od I listopada z. r.

1)0 iU-ałcowa . .
Do Podwołoczysk 

„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiec . 
Do Stryja .

*10.46
10.27
10.56

7.30

4. 5 
*5.56

11.06

8—

*0’07
* 6.20
7.30

4.50
12.35

1.09
12:20
11.45

D o L w o w a  p r z y o h o d z ą :

Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk 

(na Podzamczu) 
Z Czerniowiec . 
Ze Stryja . . .

9.27
*lu.26
* 10.12
*10.05

.25

*5.36
3.05
2.28
3.35

11.1

8.25

Tsuj
3.oU
3.20
3.30
4.35

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszna 
W  obwódkach czarnych □  są godziny nocne, iO 
jest od szóstej wieczór do szóstej rano.

7^zynarodowe telegraficzne sprawozdanie o stanie pogody
t dnia 2t Kwietnia 1886 r.
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cza wiatr północny, E wschodni, W zachodni, S południowy.

9-1
42
1-3
06
80
7-7 
98 
90

12-2
104
53
5-7
5-8

101
9-8
8-0 
72

10 0 
102

5-3 
09
1-5
2-3 
1-2 
15 
9-3
6-8 

110 
113 
10-0

11
5
5

17
15 
17
16 
19 
17

18
18

20

13
16
22
15

Kierunek 
wiatru 

i siła jego 
od 1— 12

Stan
nieba

E 3 
ENE 4 
SE 

■ SE 
SE 
E 
SE

ESE
E
E
W

E
NNW 2 
SE 2 
NE 1

3
2
3
2
3 
0 
0 
0 
5 
2
4 
2 
0 
2

SSE 2 
WNW 1
N
SE
NE
N
N
SE

I

1
3
1
1
3
4 
O 
0 
0

l/» zachm 
jaane 
jasne 
jasne 
tacbm 

deszcz 
*/j zachm 
‘ / ,  zachm. 
’ /, zacbm 

zachm. 
jasne 

deszcz 
zachm. 
zachm. 
zachm. 
dehzcz 
zachm. 
jasne 

1/» zachm

7.
zachm 

'/, zachm 
jasne 
jasne 

*/» zachm 
zachm 
deszcz 
deszcz 
deszcz 
zachm.

Wielki skład
P O W O Z Ó W

najnow szych fasonów

S C H U S T A L A  i S P Ó Ł K I
c- L  natwornej fabryki

■ pod zarządem firmy

E .  &  J .  S T R O M E N  G E B
■we L -W O W IE , 

ulica Karola Ludwika, liczba 5.

997 4 -r46

najprzedniejsza 970 i-10
Zytniówka kminkowa

E. Licłitwitza i Spółki
e. k  liwerantów nadwornych w  OPAW IE.

Przedni ten aromatyczny likier kminkowy, 
J wyrabiany przez nas z największą starannością 
z czystej wódki żytniej i z wybornego, zielonego 
kminu holenderskiego, dział* bardzo dobroczynnie 
ns trawienie i może być usilnie polecony jako nie- 
zrównany i smaczny środek higieniczny.

as°b kminkówka najdelikatniejsza. Eckau 00, najdeli- 
katniejszy, najsilniejszy gatunek, 

można we wszystkich hmdlach korzennych i delikatesów.

KAROL BAYER
we LW OW IE ul. Krakowska 11.

poleca zupełnie odosobniony

Magazyn Herbat chińskich i rosyjskich
po cenach składu C. Traua c. k. dostawcy nadwornego

we Wiednin. 982 3— 10
W yroby japońskie i  chińskie z drzewa, papieru i por
celany. Tow ary kolonialne, ow oce południow e, delika

tesy, sery, bryndzę.
W szelkie w iktuały, świece woskowe, stearynowe, para
finowe, m ydło, krochm al, farbkę itp. Karty do grania.
Wina, rumy, koniaki, wódki, likiery, piwa i portery. 

Pięknie urządzony salon do śniadań.
Wysyła K A W Ę  wyborną w 5 kilowych woreczkach taniej 

jak z Tryestu.
WINA wągierskie w beczkach wprost z W ęgier.

Przy większym odbiorze opuszczam rabat.

Państwo Zassów pod Czarną, rozsyła za zaliczką

Sadzonki i nasienie leśne.
. Jednoroczną sosninę po 80 ct. Dwuletnie świerki 1 zł. 50 ct. 

Akacje 2 zł. 50 ct Olszynę 3 zł. za tysiąc sztuk. Wyborne nasienie 
sosny 1 zł. 30 ct. Świerka 67 ct. za 1 funt. 934 19-20

oraz sprzedaje na miejscu piąkny zarybek

Karpi królewskichpo *

JAWORZE
( E I r n s d o r f )

na Śląsku austrjackim.
Zakład wodoleczniczy 

i klimatyczny. Żętyca, mle
ko, kefir, massage i t. d.
Lekarz zakładowy Docent

D r. Smoleński.
Sezon od 1 Maja do 

końca Września. Bliższych 
wiadomości udziela Zarząd 
kąpielowy w Jaworzu pod 
Bielskiem.

951 5 - 1 2

X .
trwale "UH 

eleganokle 
Hfr 1 tanie "73(1 
wiazel niego 
r  roclanj u

i naódej *|j| 
w i e l t i O ń o l  

<3 .0  w y b o r u  " U S

C o ? ! !
(Proszę poszukać i przeczytać 

inserat pod N r. 2).
1001 3 -2 4
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Poda,; rękę szczęścia!
5 0 0 .0 0 0  Marek

jaku  g łó w n ą  n jg .a i .^  d a j„  „  pom yjślnyi 
Wielk Lo.u.-j; pieniężna -p o m in ie ,*  i 

’  ”  . , , ^ p aństw o.

n/̂ adkt Hu.nbu.ska
gwarantowana przez

K u rzy* er>i sądzenie 
d u r e g o  | lanu jb s t  t igo 
-o d z ą  w  p rz ec ią 
g li k ilku * jie „ tę cy  ro z - 
s;rŁygnię._Icł' '  ...e z

pew  >ścią 7 ki i> o 
100.000 o lón SJ.buO 
wygranych w og ó ln e j 

•umie

9,550.450
i z a i e k

w  te j liczb ie  adujdują 
s ię  g łó w n e  w y u , a 

b\ n tu a la ie  na

500.00G
Marek
•peeja ln ie  zaś

i i 300003
1 a 200000
2 a 100000
1 a 90Ó00
1 a 8dpG

2 k 73003
i 8

2 a Dl 0
h 30000

5 a 2( 300
3 k 15000

26 k .Cudu
6 a fJ00

106 k ći)00
I jZ k 2000
512 a 1000
818 a 500

3l72^ a 145

16990 a M. 30b. 20(1.
150, 124, l( 0 94. 63

40. 23

5L wymienionych iu "bok wygranych 
wj>iowatn będą w pierws ej klasie 
2 ‘.uO w ogólnej nemie II7.Q00 marek. 

Gló na wygrrr pierwszej klasy wy- 
os 50 000 marek i rzra:*,a w . Igiej 

d> 60.Ou'11 in w  3ciej lo 7( 000 m , 
wi 4.ej du 80.000 u., w <Stej do 90.000 
m., w 6tej do 109 000 m. w 7 mej 
wen ;ui i>< i« 500 0n0 m. specjaln 

zaś d,o 300.000 n. 200 000 m. etc.
Losowania odbywają się według pla

nu urz< łownie tan erdzonego
Sm najbliisy.igu ciągnienia pierwszej 

klasy tej -rlejkiej przi państwo gw,_ 
rautowanej haerji, kosztu e :

1 cały dryg. los tł 3-50 ct. w. a 
1 poi „ . 1-75 , .
1 ćwi j „ n —-90 . .
Wszelkie zlecenia wystosowane bez

pośrednio do nassdj firmy, będą Lez- 
z' ocznie po posłsniu albc gotówki 
albo ba zaliczką pocztową z największą 
starannością wy, onane, i kaidy uu nar 
otrzyma wprost do rak zaopatrzony 
w herby państwowe oryginalny los.

Do obstalunKÓw pratis dołączone bę
dą potrze, le urzędi » plany, z których 
pozr.ać oędzie możni tak , odział l y -  

~rany:!i i._ rozmaite klasy i ciągnienia 
jakoteż kwoty du uiszczenia za losy, k 
po ciągnieniu rony! imy wszystkim na- 
zym interesantom Lezplatnie urzędową 

lifię wygranych.
ł ia  żądanie w ysy łam y urzędow y  pi&n 

gra tis  i i  góry  do przejrzeniu  i o św . d -  
c .. m y, w  razie je ż e lib y  n iek on w en jo - 
w ąjy , w y cofać  losy  przed  losow aniem  
i p ien iąd ze zw rócić

W yp ła ta  w y g ra n y ch  odbyw a się  w e 
d łu g  planu natychm iast pod gwarancjąp >"

Naszej kô ektu ze zawsze sprzyjało 
Ectególne szcz«Bcie i często wypłaca

liśmy naszył . interesentom lówne 
wygrane, a między innemi tak które 
wynosiły 25'KOO m., 100.000. 83.000.
60.000. 40.000 ełfi_r ___  | 1

Ponieważ przewidywać należy, le 
takie p zet ięwzięcie oparte iii. tak 
Bll.iej |,od»1“’ .0 potka z’ę wszędzie 
z żywym ud :t< L a, przeo pr„ziuiy, 
8Dy mód z r.szystsie -tlec nia ykona?, 
nadsyłać naz ibstaluhki jat najszyb
ciej, i w każdtm razie przeil.•th 430 kwietnia b. r.

oSiiii et simon
B an k -u n d  W rch «e lg e »ch a fr  in

Ilambiirg:.
§ f t T  D zięk u jem y  naszyta P . T . K unJm attom  ta  żyw ione 

d o i d o tą d  za u f - i . ,  , pon iew aż na a dom ud “..eregu la t '
w szędzie w AcltRjt znany, przeto n p raszsm y ty ch  t ,s * y s r .ic b , 
k tórzy  in teresu ją  się  b ez ./a ru "k ow .o  so lid n i. t,>ter.,a , a O'7 udaw ali 
się  w p rost do firm y KauTmann e t  Simon w nam burg N e iu iy 
z %dną nną firm ą w s t/su n k a ch , n ie p ow ierz y liśm y  żadnem u 

•itowi B prze,aży o ry g in a łiiy cu  l is ó w  z naszej l o lekrury, lecz  
k o r .  u.Juj my b ezp ośred n io  a n aszym i P. T . K u ndiuan im i. 
i ’ e . J tc .’ .eigo m ją  on i c a ły  zysk. u byw aniu  z p U rw sr-j ręk i.
..cysrki* | tlunki, jakie o*-z-ma.iiiy, fcędlj i.«>ychn,ia»jf zh- 

rejustrowane i jak najtzybciej wyic,matu
’  -----------977- 3 -1 2 -

® » - .  v x x < x  a < x  o o o c to o o c ®

Założone w roku 1863.
Laburatorjiiin cłiem. kosmetyczne

* *  i .  P O K O R N E G O  m
poleca

Puder w  płynie
W i -< py. W yg ład za  m -rs je z k i, nada je r w a.z’  ś l ic z n ą -i  
p rz y je m n ą ... d la  ?ka  b ia ł i ś ć ,  nie, odpąda od t i srzy  i nie 

ściera  jię  p tzy  spocen iu  Cena 1 z ł.

Puder hygienic^ny,
bez żadnych  dom ieszek  _ jta l ic z n y c h , od  n ocza  s ię  tem , 
że ra d a jć  tw arz  cudow n ’  p iękną i atnrainą bis l i ś ć  i 
n ie p ozostaw ia  żadn ych  śladów  użyci i. Cena pudelka 70 ct.

Vr idę dołkowa
usuwa p ''eg i, p la iry  w ątrob iA-ie, p ryszcze , zm arf iczk i 
na twarzy, ly -zu t j  s tó r -e , v ę g .y , czerw on ość  nosa, nie 
zaw ieri żadnych  części szb id liw ych , ow szem  od m ład za  i 

nadaje cerze g ła d k i Ić i d e lU  - C ena 6fi ct.

M ydło fi m $ m
Uodw: p ieg i. o p » '3nia B 'onrczne. p rzyw raca ją c tw arzy  

;w ieżość  i  b ia ło ś ć . Cem- 40 ct.

W odę kolońska znakom itą i tanki
rd  35 ct. d o  4 z ł.

Porfur \y różnego  gatunku,
uznane ja k o  n a j.ep śźe— flakon ik  od  25 c i. do 2  z ł .  50  ct.

Lwów., ulica Wałowa 1. 15, y&j u- 2

t l łó w n a w y g r ,  
I ren t.

50(> (! ' mrk.

]>onie3ie]iie 
o  B Z C Z ę Ś C IU c

W y g T iw e  
„■w; it n je  

p a ń s tw o

r~ j
i j e  I

L J
Zaproszenie dc w zięoia udziału

w  U s O ż l r n  o ś c i  w y g r a n i a
gwarantowane.) przez państwo Hamburg wielkiej 

lotc ii pieniężnej, w: kiórej

9  miljonów 880 .45^  mr.
z pewnością wygrane być muszą.

Wygrane tej korzystnej l iterji pieniężnej, która w e
d łu g  p iana tylko llX).0(X) Iobó t ibejm -je, są raatępnjące: '

Największa wygrana jest ewent 500.000 mrk.
Piuińii
I wy gran 
“ "s<:T- P“

3 0 0 .0 * 5 
200.000 
101 *)00 
90.1 0 
8( I 0 
71 l 0 
H .00i>
50.000
30.000
20.000 
15.000

10.100
5 .000 

)0 
000

1.000 
50Q

p o 3 0 0 , 2 0 0 , id r  mr. 
31720 w y g r  p -  4 m r. 7 9 9 0  
w po 124 100. 9 4  i. 8 8 5 0  

p o  6 7 , 4 0 , 2 0  m.

2 6  w y g r. po
56 „

106
2
I

8 )
150

mr

t o d -og ó łsm  50.500 \.ygranych , k tóre w k ilku  m ięsiącacn  w 
d z ia ła -h  z pe .cią wyciągnlęt t1 zost ną.

GrÓWJia wygra.ia 1 klasy / -n o s i  50.000 m r. i  wzraatą w 
2 k ! ,sie na CG.j.jO m r., w H k i. na 70.000 i n r , w 1 k l. na 
80.000 m r. 5 k l. na 80.000 m r., w  6 k l. na 100.000 m r w 
7 k l. na 200 r a  m r., i  z  prem ią  w  k w ocie  300.000 - r .  ew en
tualn ie na 500.000 m r. 998 2 — 13

P rz y  p ie rw s z e u  urzędownie w yznaozonem  ciągnieniu, k osz tu je  
f ły oryginalny loi tylko 3 zl. 60 ct. wal. austr. (6 « trele) 
Pół oryginalnego losu tylko I zł. 80 ct. wal. austr. (I marki) 

Cwl *c oryginalnego losu tylko 90 ct, wal. austr. (I1/: mr.)
O rygin a ln e  lo sy  te, .gw aran tow an e prze ’  państw o a ue 

będ ące w cale  z ikezM iejni prom esam i, ja k oteż  ]*stę ciągn.^ń po 
n c tłaniu nalezytosoi franco, w y sy h  i naw et do i.ajodieglej 
szych okotic.

K ażd y, b io rą cy  ud zie l, otrzym a udeuir.ie, po dokanaitem 
losowaniu, urzęliw; wykaz wylosowanych numerów. Pluń ciągnie
nia, berLem państw*, op atrzon y , a p ok a zu ją cy  r o z d z ia ł wygra
nych w 7 klagach rozsy łam  bezułalilie,.

Wypłata 1 przesyłka wymyci pienimy
nastąpi wprast odemnie »a >ęce interesowanych natychmiast pod 

najściślejszą dyskrecj?
K ażde zam ów ienie u sk u teczu ić  m ożn . w p rost prze

kazem pocztowym, inb listem rekomendowanym.
y g t F  N ależ} się  p rz e to  udawne , zam ów ięniatni, z p o 

wodu u,i ,ki, io terminu ciągnienia, n a jd a le j

do 30 kwietnia b. r.
t z pełnem  zaufaniem  d o firm y

^AMUEoi HEGKi Cr [EJ. senr.,
Br iqui. r  u n ł W>-clr ~el-C,>tuptoir in  H anibarg .

w m ożn ości

3STx. 2 -
. o c ią g a c  w  » ię t s z e j i lo ś c i  i z p ierw sze j

ręk i Jłi . j a l  na m ój w łasny  w y rób

OBUWIA
je tem w możności takowy w przystępnych cenach sprzęgpr-ć, 
z tym *pe 'ni( .im, iż obuwie poehod?' ce, - u-ego MAGĄZYNl1
K y  l ic z b a  39 . ,'egj trw a le j ro b o ty , dopregn  u oa ter jtlu  s to -
aankouo nawet, bardzo ańic Goto w obuwie każdego czasu do 
wyboru, oraz wszelkie obstalunki przyjmuję mie ecowe z pro 
wincji — gotowy to rat wysyłam, oanrutiią p.iczta W razie 
nie r dania si, obuwia, ni- nie noszone bbuiki dó kliku dni 

odbiieniam- na 1 one 
1001 3 — 2»  Z  po lżeniem

■isKaG A W L IK

'A & kia l

R Y T O W N I C
zos' ,“ ł  o tw a rt / 

L r z y  u l .  H a l i ł  b l c j

aa I. p iętrze  n a .p ri

ziPrzyjmuje s;ę- ,e
na : Sta.npiljt I T«-
riot.uowc, mar i P*cC*'lakflp*1 
n__*by, 'iłampifje z rz |fńtt 
i t p. Prasy na śucbj ,VaLel', Wś-róż ie S onogram / * V i *
ki, z a m ów ieria  m iejet t nu,< 
p row in c ji przyji n .e  l * ) j*lt 
s ię  najguiftów niej., lRnl 0zB*' 
ws ięd*ie w nt-ikrotszyi- 1 
czon ; m  zorm inie..

Z uuWaiitnieOi

SZ> MON l-f
979 3-10 rytot.nik.

 118$
Ł. OzyAski®?-

yr Jarosławiu,
j j » t  w ed ln g  liczn ych  uznan * 
d ectw  lekarsk ich  n ieza w od n y 1, ^  
k iem  ly je te ty cn n y m  ni u’ Jf
d o le g liw o ś c i len iw ego  trawio® ^
d yapepsja , b ia k  ap etytu , u1* 
zgaga , od b ija n ie  się . w*<k 
stru kcja  kongestja , b e m o r o id T '^ ^  
d ok rew n ość  i w i. — Cena zkicl* 
kę 20 ct. Do nabycia we , ̂  

aptekach i I nd auh. 973 L.

r o ś l i n a ?
(Y egelaB ilfen  - E x ‘ra„ ^  

Dr. SC UW li IG ;
ze wlleczy |>od gwarancją w pr* k„ji, 

4 tygodni razystkie skutsi ^
jako t o :  p o lu c je . os łab ien ia  w *  

we. ora» będ ące iw pocsątkaC
roby nerwów i ml. eza pacier*®
w eź* - is ie  zaś inne choroby  

w ja k  na jkrótszym  esasi® 
D ostać m ożną • flakon p° 

w raz z op isem  użycia  i kor«*r , 
c ją  bezp ośred n io -u

D r. S C H W E I O E f l*
w Wiedniu

VIII. Łaudou 5, &

'■iim

H B M w  s iilt i f  li. i

Papier z fabryki Braci Fiałkowtkich & Twerdp w Biebku i w Bielej. . ^ /  )-arni P i ller: i Spóf


